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TROCKI W KOPENHADZE, 


4 


| | domości o ustąpieniu p. Ludkiewicza ze 
stanowiska ministra Rolnictwa zaprze- 
czyła część prasy wiadomość ła utrzy- 
muje się w dalszym ciągu, a znajduje 
potwierdzenie w tem, że p. Ludkiewicz 
przyjęty był na Zamku przez p. Prezy- 
denta Rzplitej. 


Jako  przypuszezalnego jego następcę 
wymieniają obecnego wiceministra w 
Prezytljum Rady Ministrów, p. Lechnickie- 
go. 

Zwrócił uwagę komunikat odwołują- 
cy zapowiedziany wyjazd p. Prezydenta 
Rzplitej do Kalisza na uroczystość ekshu- 
macji legjonistów, pochowanych na 
Trocki (x), przybył do. cmentarzu w Szczypiornie. Jako powód 
Kopenhagi, gdzie zamerza wygłosić kilka | zmiany pierwotnego planu podano, iż wa- 
odezytów — Trocki w wywiadzie nświad., żne sprawy państwowe nie pozwalaja p. 
czył się bardzo pesym stycznie o przyszło- | Prezydentowi na opuszczenie Warszawy. 
iei uprzeniysłowienia Rosji i zapowiedział, Nie jest wykluczone, że z okazji zmia- 

że chłopi wrócą od traktosu do konia. ny na stanowisku ministra rolnictwa doj- 


Bron stein 


i 
Low 


Zle sę dzieje w państwie duńskiem... 
Na marcinesie pobytu Trockiero w Kopenhadze. 


Kopenhaga, 25 Istopada. Obecność go mord familj) cara i zdrajcy swego kraju. 
Trockiego w Kopenhadze. która d prowa Joko Duńczyk — pisze książę — mu 
dziła do gwałtownych ataków na rzad p. szę z tego powodu 
Staaninga, przeradza się w wielki skandal. wvrazić moje oburzenie 
Ksiażę duński Aage nadesłał do wydania i moją żałobę. Teraz 
południowego „Berlingske Tidende” list Szeksnira: „Coś stę psuje w państwie duń- 
otwarty, w którym skiem“. 

wyraża ubolewanie | | 
z tero powodu, że duńscy studenci zanro- we zabroniło tran*m sj) przemówienia Troc 
sili do Kopenhagi Treckiego aprobujące" | kiego przez radjo. 
m" > t sX e 


Na póigodzinnej audjencji Paderewskiego 


Ojciec Sw. wręczył m strzowi medal pam atkowy 


Citta del Vaticano, 25 listopada, Au-|ininistrów. Podkreśliwszy swą głęboką 
djencia prywatna lgmacego Paderew-|svmpatję dla narodu polskiego. Ojciec 
skiego u Ojca św. miała charakter nie-|-w. dał wyraz pragnieniu, bv przysz* 
zwykle serdeczny i łość Pclski ukształtowała się zgodnie z 

trwała przeszło pół godziny. ej świetną tradycją katolicką. 

Papież ze wzruszeniem mówił Na zakończenie audjencji Papież po- 
swoim pobycie w Warszawie i o sto |uarował Paderewskiemu medal pamiąt- 
sunkach jakie go łączyły wówczas z| kowy. 
Paderewskim. jako prezydentem Rady 


ZBRODNIA SZALONEGO OJCA. 
Niemowię na bruku. 


Katowice, 25 listopada. (Od wł. kor,)| a gdy ta wybiegła na korytarz, porwał 1%4- 
Wczoraj wieczorem w domu Roterów w| roczne dziecko swe, Łucję z łóżka i wyrzu 
N. Bytomiu rozegrała się krwawa tragedja | cił przez okno z drugiego piętra na bruk. 
rodzinna. Następnie Roter poderżnął sobie brzy- 

W czasie sprzeczki małżeńskiej 27-letni | twą gardło. Sprawcę usiłowanego zabój- 
Józef Roter w przystępie ataku furji za-| stwa í dziecko odwieziono do szpitala, 
dał swej żoa'e Helenie gdzie walczą ze śmiercią. Stan Roterowej 

kilka ciosów nożem, | nie jest groźny. 


o 


Ślady niszczycielskiego tornada. 


Sy OE 1 E AA ERED TP, W TW) 
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Straszliwe żniwo gwał:ownego tornada, który nawiedził wyspę Kubę. Zniszczony dwo- 
rzec kolejówy w Santa Cruz, x którego pozostał tylko żelazny szkielet, W Santa 
Crus 1700 osób poniosło śmierć, 


O EP NN 


rozumiem sitowa. 


Państwowe duńskie. towarzystwo radio. 


Rok VIII. Nr. 326 


du i na jnnych stanowiskach. 
W sferach politycznych utrzymują, że 
w najbliższym czasie ustąpić ma z mini- 
sterstwa Skarbu wiceminister Starzyński, 
który obejmie stanowisko 
wiceprezesa Banku Gospodarstwą 
Krajowego. 


CENY OGŁOSZEN. 
przed kse L h Ł.sza strona 60 gy 
a W. M-©W I tam, strona 6 łam © Lekśc 
tÙ gr. nekrolog! 26 gr. zwyczajne IE gy 
strona 10 ramów, drobne lz gr. ca wy 
caa dla poszukujących pracy IU gr. 
uajmniejsze ogłoszenie LÆ er. dl 
oezroboL 1 zł Ogloszenia dwukuiuruw: 
+ 50 proc, drożej: ogłoszenia zagranicz 
ae i trójkolorowe o 100 proc droze) 
Za termin druku + treść ogtosze! 
administracje nie odpowiada P. K. O 

Nr. - 63008. 
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W przededniu rozpoczęcia obrad sejmowych. 


PRZED REKONSTRUKCJĄ RZĄDU | 


Zmiany w gabinecie. 
Warszawa, 25 listopada. Mimo, że wia | dzie także do dalszej rekonstrukcji Rzą- 


Ustąpić ma także dyrektor obrotu pie- 
niężnego, p. Baczyński, którego następcą 
zostanie podobno major Reichman. 

Mówią również o ustąpieniu ministra 
Zawadzkiego, chociaż ta wiadomość spół 
kała się z zaprzeczeniem sfer poinformo- 
wanych. 


50 projektów ustawodawczych 


załatwi Sejm w bieżącej sesji. 


_ Warszawa, 25.11. Jak głoszą wer 
sje w kuluarach najbliższe plenarne 
posiedzenie sejmu odbędzie sie 

najprawdopodobniej 5-g0 
) grudnia. 

Większość “spraw sejmowych 
przejdzie do komisvj. Jakie projekty 
ustaw wejda na porzadęk dzienny 
Izby przed Bożem Narodzeniem tru 
dno ściśle określić. Sprawa ta zale- 
ży całkowicię od materjału, którv 

wpłynie do laski marszałkowskiej. 

W chwili obecnej na terenie posz 


Nazrody 
dla polskich zespołów śp'ewa- 
czych zagranicą. 


Zarząd główny Stowarzyszenia Opieki nad 
Rodakami nu Obczyźnie uchwalił na swem 
ostalniem posiedzeniu ustanowienie 4-ch 
nagród przechodnich — w uznaniu do- 
niosłości pieśni polskiej i śpiewu chóralne- 
go dla podtrzymania polskości i łączności 
z krajem ojczystym wśród rodaków osiud- 
łych zagranicą. Nagrody te przeznaczone 
zostały dla polskich towarzystw śpiewa- 
czych: 1) w Stanach Zjednoczonych A. P. 
i eweniuulnie w Kanadzie, 2) w Brazylji 
i ewentualnie w Argentyaie, 3) dla towa- 
rzystw w. Niemczech, Czechosłowacji 
i Danji, 4) dla towarzystw wa Francji, 
Belgji t Holandji. Na zdjęciu widzimy na- 
grodę ustanowioną dla polskich towarzystw 
śpiewaczych w Stanach Zjednoczonych. 
Jest to wspaniały puhar srebrny wartości 
kilku tysięcy złotych. Zdobią go medale 
z postaciami wszystkich królów polskich, 
począwszy od Zygmunta I — î złoty medal 
„Merentibus*, którym ostatni król Polski 
Stanisław - August nagradzał zasłużuaych 
obywateli. Na podstawie pubar widnieją 
pamiątkowe medale 3-ch powstań, wize- 
runki Matki Boskiej Częstochowskiej 
i Ostrobramskiej. 
OP TY EE TT TT TE 


Dolar i funt w Lodzi. 


Prywatnie dolar papierowy w ządaniu 
8.90, w płaceniu 8.89; dolar złoty w żąda 
niu 8.96, w płacenin 8.95 funt angielski 
w żądaniu 29, w płaceniu 28.80; rubel 
złoty w żądaniu 4.63, w płaceniu 4.61; mar 
ka w żądaniu 2.12, w płaceniu 2.1174; za 
100 franków francuskich w żądaniu 35.10, 
w płaceniu 3$- 


czególnych ministerstw wre praca 
nad projektami ustawodawczemi. 
Sejm będzie musiał w bieżącej sesji 
uchwalić około 50 projektów usta- 
wodawczych, 

które przygotowuje rzad. 
W okresie dwóch tvsodni przed- 
świątecznych materjału do obrad 
nie zbraknie. W chwili obecnej w 
gmachu przy ulicy Wiejskiej panu- 
ie zupełna cisza. Odbywają się jedy 
nie narady w grupach 
zdrowia publicznego i opieki społecz 
nei klubu BBWR. Obrady te mają 
trwać 5 dni i poświecone są omówie 
niu projektu ustawv scaleniowej. 


Wyrodna matka. 


Miesżkanka Berlina Pokorra - Boddin ze 
swoją córeczką, którą wyrzuciła przez okno 
pędzącego pociągu nu tor, aby po śmierci 
dziecka uzyskać premję  asekuracyjną. 
Dziecko jednak cudem ocalało. Matkę 
aresztowano po stwierdzeniu, że już daw- 
niej chciała dziecko zamordować, wsypu- 
jąc mu do jedzenia znaczną ilość drobnych 
szpilek. 


EYSINES TTP WEZ" EZZT BYTY EA WTO Z BOTTIOWA NOKIE O TZS WT ODRA KOI ET Y 
Ważna konferencja w pałacu arcybiskupim. 


Episkopat Polski w obronie niedzieli is 


e r 


wiąt. 


Warszawa, 25 listopada. Episkopat | tolików 


Polski odbywa w pałacu arcybiskupim 
w Warszawie konferencję, w której bio 
rą udział otaj księża kardynałowie ar- 
cvbiskupi i biskupi. 

Księża biskupi zajęli się między tn- 
nemi także sprawą projektu zmiany u- 
stawy o Święceniu niedzieli. Wiado- 
mość o zamierzonej zmianie. mającej 
wprowadzić poważny wyłom do Świę- 
cemia niedzieli i świąt, wywołała u ka- 


silny i usprawiedliwiony sprzeciw. 
Episkopat nie omieszkał wystąpić do 
rządu w obronie dni świętych i spodzie 
wa się, że w razie wniesienia takiego 
projekt do Sejmu tak posłowie katolic- 
cy, jdk*i katolickie ' orgamizacje zabie- 
zać będą © utrzymanie religiinego cha" 
rakteru dni świętych, będących równo- 
cześnie dniami zasłużonego wypoczyńn- 
ku dla pracującej ludności. 


„ARESZTOWANIE KOMORNIKA 


ZA PRZYWŁASZCZENIE SUM PIENIĘŻNYCH. 


Radom, 25 listopada, Wczoraj zo- 
stał aresztowany w Radomiu na mocy 
rozporządzenia prokuratora komornik 
sądowy Stupnicki. 

Aresztowanie nastąpiło na mocy af- 
tykułu 262 k. k o przywłaszczenie sum 
pieniężnych i art. 286 k. k. za naduży- 
cia władzy 

Ponieważ komornika uważa się za 


urzędnika państwowego, przeto wedle 
art. 291 k. k. w razie zasądzenia stoso- 
wany jest wyższy o 50 proc. wymiar 
kary jak w stosunku do zwykłego oby- 
watela. 

Aresztowanie to wywołało w Rado- 
miu niezwykłą sensację, ponieważ ko” 
mornik ten był powszechnie znany. 


Trzask ludzkich kości 


podczas młocki żyta. 


Wieluń, 25 listopada. (Od wł. kor.) 
W Zakładzie Wychowawczo - Popraw- 
czem w Głazie pow. wieluńskiego w czasie 
młócenia zboża zdarzył się 
straszny wypadek. 

Jeden z robotników Tomasik Adam lat 
53 zatrudniony przy młóceniu zboża wsku- 
tek nieostrożnego zachowania się, pochwy 
cony został za odzież przez tryby maszy- 
ny. Tomasik mimo rozpaczliwych wysił. 
ków dostał się między potężne koła kie- 
ratu. 

Trzask łamanych kości oraz straszny 
krzyk nieszczęśliwego zaalarmował innych 
robotników, którzy kierat zatrzymali, 

Tomasik z połamanemi żebrami í re 
strasznie okaleczoną głową oraz złamaną 
ręką wydobyty został z zębatych kół kie- 
ratu. 


Powiadomiony 6 strasznym wypadku 
naczelnik Zakładu Dąbrowski, zarządził 
natychn *astowe przewiezienie  nieszczęśli- 


Konie wyrzągnicie d0 tlobn 


Euergliczne wystąpienie urzędu 
skarbowego. 


Tomaszów, 25 Hstopada. W dniu 
wczorajszym na postoju autobusów za” 
obserwować można było smutny obra* 
zek, rzucający jaskrawe światło na dzi- 
siejsze stosunki: Oto konie ciągnęły au- 
tobus z linji Tomaszów--Piotrków, któ- 
ry Urzad Skarbowy zabierał za zaległe 
podatki. Rano zabrany został autobus 
p. Nowaka, po którym miała przyjść 
kolej na inne. Komunikacja na linji To” 
maszów Piotrków. została przerwa- 
na, . 


wego do szpitala W.W. Świętych, gdzie za 
biegow chirurgicznych dokonał Tomasiko- 
wi natychmiast Dr. L, Wagner 

Stan zdrowia Tomasika bardzo groźny, 


Konduktor tramwajowy 
doktorem prawa. 


Wiedeński konduktor tramwajowy Franci. 
szek Sailler zdołał pomimo wyczerpującej 
służby przejść jako eksternista gimnazjum 
i okończył studja uniwersyteckie. Na pro- 
moji doktorskiej wytrwałego pracowniku 
byli obecni wszyscy wolni od pracy kon- 
dnktorzy Wiednia. Dr. Sailler pełni nadał 
== gwg dotychczasową służbę, 
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szczegóły wykrycia w stolicy 


olbrzymiej fabryki fałszywych monet 


Jubiler na czele bandy. 


Warszawa, 25 listopada. Od pewnego 
czasu Warszawa zalewana była monetami 
fałszywemi l, 2, $ i IO-zlarowemi. Obecnie 
władze wpadły na trop (ał.zerzy, samej 
fabryki. 

L'kwidacja bandy fełsrerzy rozpoczęła 
się onegdaj. Na miasto wyjechały duże 
| oddziały poliey jne i wywkudowcze, które 
w jednym i tym samym czacie przeprowa- 
diiy 1353 rewizje. Jednocześnie zaś wsku 
tek specjalnie wysłanych przez warszawski 
urzad śledczy telefonogramów, przeprówa- 
dzono rewizje w rozmaitych miejscowo 
| ściach na prowincji. Wykryto 

olbrzymie magazyny fal zywych monet 
oraz stopu do odlewów. Centrala fałszerzy 
mieściła się w Warszewie przy ul. Smo- 
| czej 31, w mieszkaniu zegarmistrm Szyi 
Dawida i Altera Milwe właścicieła zakładu 
| jubilerskiego przy ul. Białoleckiej 23 na 
Bródnie. 

Mieszkunie Milwego mieści się na pod- 
daszu na drugiem piętrze. W drzwiach 
mieszkania były trzy otwory, przez które 
fałszerze | 


nieustannie obserwownli wchodzące 


osoby 
na dziedziniec i na schodv. 

Początkowe nie chcieli puścić policji i 
zaczęli demolować mieszkanie i niszczyć 
zatajdujące się w mieszkaniu falsyfikaty. Mi 
mo to policja po wyłamaniu drzwi wiargnę 
ła do m'eszkania. 

Na miejseu poza właścicielami zastano 
zranych fałszerzy pieniędzy: Gerszona 
lckuna i Szymona Wyszkowskiego. Policja 
przeszkodziła fałszerzom w dalszem niszcze 
niu dowodów rzeczowych. Fałszerze zdoła 
li część falsyfikatów wrzucić do przewodń 
kominowego. Na wezwanie policji 

przybya na miejsce stryż ogniowa, 
która po rozebraniu przewodu kominowego 
znalazi kilkanaście wrznconych tam fałszy 
wych monet 10 złotowych. które spadły do 
kuchni znajdującej się na parterze. 

Na mieiseu znalezione kompletnie urzą 
dzoną mennicę: pięć form. kwasy, sztan 
ce it. p. przyrządy służące do wyrabianiu 
(głerywych monet W chwili przybycia no 
lieji mennica była w pełnym ruchu. Na 
miejsen znaleziono pozatem przeszło 1 000 
ztnk fałszyvwvch monet 10 i 5-złotrowvch 


KASA CHORYCH 


zaangażowała dodatkowo stu lekarzy... 
Epidemia grypy w Warszawie. 


Warszawa, 25 listopada, W Warszawie pa- 
mye od dłuższego czasu szczególnie sina epi- 
demia grypy. której przebieg z  zawoskaniem 
śledzi cały świat lekarski. 

Pierwsze wypadki stwierdzono w dzie!n*cy 
robotniczej, na Woli, następnie przeniosła się 
ona do innych części miasta, głównie obeimu- 


jąc najuboższe dzielnice. To też lekarze Kasy | 


Chorych nie mogli sprostać zadaniu i trzeba 
było zwrócić się do zrzeszenia lekarzy ksóre 
przydzieliło do Kasy około 100 dmłatkowych 
lekarzy. Spodziewają się, że w 
przyszłości. z nastaniem mrozów. epidemia (ktć- 
ra na szczęście, mimo masowego wyStĘępPNW::UWa, 
ma przebieg stoswikowo lekki), skończy się. 


Złożenie z urzędu adwokata 


przez sędziego. 


Lwów, 25 listopada. W sądzie tutejszym zda- 


adwokatury Mianowicie sędzia Loker złoży z 


tzył się pierwszy w Polsce wypadek złożenia | urzędu adw Szelicę, który broniąc firmy „Kon: 


obrońcy z urzędu na podstawie orzeczenia 
sędziego — w myś! nowego dekretu o ustroju 


talkt*, wyrazi? się niewlaściwie o sądzie. 


Ukryty rurociąg wytwórni win. 


Olbrzymie nadużycia w Krośnie. 


Kowno, 25 listopada., Lwowska Izba skarbo- 
wa wpadła onegdai na trop olbrzymiej i wy- 
soce skandalicznej afery w Krośnie na szkode 
skarbu państwa. której bohaterami są wła- 
*ściciele tunitejszej wytwórni win Abraham 1 
~ Salomon Wiestre'chowie oraz - miejscowę orga’ 
ua kontroli skarbowej, 

Mianowicie doszło da wiadomości Izby Skar 
bowo! we Lwowie żę wytwórnia wim Wiestrof- 
cha dopuszcza się od lat nadużyć na szkode 
skarbu państwa przez potajemny wyrób t. zw 

sztucznego wina, 
Dla zbadania tæ sprawy udali się onegdai ze 
Lwowa do Krosna, nacz, wyde. Kamiński. re 
wizor akcyzowy Chlebowski i imsp. bryrady 
lotnej kontroli skarbowej Różkowski. któ 
rzy stwierdzili że obok lezałnej wytwórn! 
win, znajduje się opodal w osobnym budynku 
druga nielegalna wytwórnia. połaczona z pier- 
wszym budynkiem rurociaziem na przestrzeni 
22 metrów. przez który przelewano wyrchy 


. ~ . 
Motylica niszczy zające 
na wileńszczyźn e. 

Wilno, 25 listopada. Ze Słonima donosza, że 
w Byteńszczyźnie rnzszęrza się epidemcznie 
motylica, skutkiem której wyginęły w tej o- 
kolicy wszystkie zające, Okobczna ludność 


znajduje zdechłe zwierzęta w bardzo po 


ilości na polach i w lesie 


KOMUNIKACJA 


legalnej wytwórni do drugiego potajemnego fo. 
kalu, 

Po tem sensacyjnem odkryciu, przeprowa- 
dzono natychmiast rowizję w mieszkaniu wła: 
śoię'elk wytwórni 1 znaleziono olbyzymia kores: 
pondencję, świadcząca o rozległym handlu. rig. 
legalnem winem. a ponadto list miejscowego re- 
widenta kontroli skarbowej, Stefana Puchalika, 
stwierdzający iez0 

współudział w nadużyciach. 
Puchalik bawiący na delegacji poza Krosnem 
pisze do Wiestrelcha: Proszę tm przysłać „po: 
życzkę* za listopad i grudzień gdyż jest bryn- 
dza”, 

Organa skarbowe skierowały 
całą sprawę do sedziega śledczego. który wydał 


nakaz aresztowania Abrahama | Salomona Wie-- kładów Ubezpieczeń 


streichów Abrahama Platnera i urzędnika Pu- 
chetka, Salomon  Wiestreich | Puchemk zæ 
stali natychmiast aresztowani, zaś Abraham 
Wiestre,ch I Platner zbiegli, Rozesłano za nim 
listy gończe Równocześnie komisja zę lLwo- 
wa zawiesła w urzędowaniu insp. kontrol skar- 
bowe E. Lisińsk'ego ! komisarza kontroli A. Able 
wieza Podobno straty poniesione przez Skarb 
Państwa wynoszą około 200.000 zł, 
Komisja nie ukończyła jeszcze swych prac. 
Prawdopodobnie wyjdą na jaw jeszcze różne im 
ne nadużycia, 

Olbrzymia ta afera wywołała w Krośme i 
całej okolicy wielkie poruszenie. 


AUTOBUSOWA 


ŁUD-PIOTRKOW. 


Autobusy na powyższej linji odchodza do Piotrkowa o każde pelnej 


oodzinie od 7-ej rano do 21 w wiecz. 2 u. 
Czae nrzyjazdu andr 


Dworen Połndninwwm 


PORADNIA 


232 


wana x! 4 


Wólczańakiei 
1,30 


orzy 


Doktór 


WENEROLOGICZNA| ZEIORKOWSKI) 


Lekarzy-specjalistów 
ZAWADZKA 1. 


czynna od 3» rano da Y wieczór. od 11—12 
1 2-3 przyjmuje kobieta lekarz w nie- 
dzielę ' $więta od 0—2 po poł 


Łeczenie chorńh 
wenerycznych i skórnych 


PORADA 3.— zł. 


NIE PREZERWATYWY: — 
lecz wyraźnie 
PREZERWATYWY „OLLA* 
winien Pan żądać, wsz stko nn z-ś rze 
komo równie dobra, NAŚLADOWNICI WA 
iak najenergicznie: odrzucać. 


Prawdziwe, b LLA“ 


edynie s rozwo % 


a każdej 
kopercie,’ 


UL. 6-go SIERPNIA 2. 
horoby skórne. wenerv-zne 1 moczopłciowe 


od 8 8.%0 34 | B 9 erca, 
w niedziele oń 10 do I po poł 


Dr med. 


BERAĄAAN 


Choroby skórne, weneryczne 


| moczepiciowe. 
Cegielniana 15 tel. 149 07 
ed be do a 


Przylmujw od zedziay oj da Il-a; 
- nie "pielę wiete od sadriay 3-0 de i-e 


DR. MED. 
M. KOLUOZKI 


Choroby wewnętrzae 


przeorowzed:ii aię na 
li Listopada 15, tel. 166-49, 
10 i od 7 —* wiecz. 


Przyjmuje od 9 - 


r med 


jb BERLIN 


aku :zer-ginekolog 


mieszka obecnie ul. Karola 8 


teleton 224-5- 
Goda. przyjeć od & do 8 wiec 


SAMOCHOD „Ford“ na chodzie do -prze- 
dania. ll-go Listopada 146. Szczepański, 


najbliższej | 


natychmiast | przygotowiie nowelę w sprawie 


Bródno rożkopując ziemię w rozmaitych 
miejscach, gdzie fałszerza ukryli falsyfi. 
katy. 

Aresztowani zostali: główny fabrykant Alter 
Milwe, Szysa Milwe, Gerszoón Ickun Wolf 
Edelson, Mojżesz Hiel Becke. Icek Gulski, By- 
K to założyciele fabryki fałszywych monet i 
fimansiści przyczem Becker jako galwanizator 
posrebrzał fałszywe monety, Głównym niaga- 
zynierem fabryki falszywych pieniędzy by? 
Szymon Wvszkowsk* oraz Pinkiis Idenberg, Jan 
kiel Fdenberg ! [zraeł Altenbaum, których rów- 
mież aresztowano. Pozatem aresztowana rów- 
nież kolporterów fałszywych monet. Ozółerr za 
kratami osadzono w związku z tą sprawą 170, 
z których 80 osóh po przeprowadzonem daocho= 
dzeniu zwolniono z aresztu. pozostałych zać 90 


osób zatrzymano do dvspozycji władz śłedczvch, 
MII: OOP AA JE DZOGA BAI [TWO OOZZROTE IOTTZUZK ORA 


4 . . 
Zdarzenia i wypadki 
ubiegłe: doby 
(—) Nowy wiceprezydent Stanów Zjedno- 
czonych Garner oświadczył. iż zdaniem jego 
człotkowie kongresu. którzy odbyli naradę z 
Hooyerem, zdołali go przekonać, że kongres ni 
zgodził się na utworzenie organizmu. maiące- 
go omawiać kwestje długów z dłużnikami za- 
granicznymi Qarner dodał. że Hoov r | Milis. 
mię chcąc przyczyniać stę do  dezorganizacji 
kursów walut. zalęcali, aby pozwoiono dłuż- 
nikom na pewnych warunkach spłacać należno 
ści w dewizach danych krajów. Projekt ten 
przytem me spotkał się ze znaczniejszemi ob- 

tekciami. 

(—) Prezydent Hindenburg odrzucił warunki 
Hitlera oddania mu steru rzadów | wyposaże- 
via go w specjalne pełnamochictwa. Prezydeni 
Hindenhurg powierzył zkoliej misję utworzenia 
gabinetu Rzeszy przywódcy centrum ks. pra- 
łatowi Kaasowi. 

(—) W Lincu zapadł wyrok przeciwko au- 
striackiemu Sinobrodemu, Leitgoehowi, który 
zamordował siedem kobiet. Leitgocb został ska 
zany na dożywotnie więzienie 

(—) Ojciec $w. przyjął na audjencji Pade- 
rewskiego 


(—) W Warszawie zapadł wyrok przeciwko. * 


Janin'e Deręzowskiej. która, katowana nieludz- 
kn przez swego męża, zastrzeliła go podczas 
snn, Sąd zastosował najniższy wymiar kary 
zasądzając ją na rok więzienia 

(—) W Ministerstwie *Komtimikacji odbyła 
«ię dnia 24 listopada konferencja poświęcona 
kolei Śląsk- Gdynia Zapadła decyzja. iż eks 
ploatacię magistra! węglowej obejmie iedna z 
uyrekcyj Polskich Kolei Państwowych. praw- 
dopodobnie dyrckcia gdańska. Postanowienie | 
to jest uzasadnione tem, aby zarząd eksploa- | 
tacyjny limi Śląsk—Gdynia był skoncentrowa- 
ny w jednym ręku 

(—) Mimster Pracy i Opieki Społecznej 
zachowania 
bezrobocia Zu- | 
Pracowników  Umysto- 


równowagi finansowej dztałów 


wych. 

Mają hyć ograniczone świadczenia z tytułu | 
bezrokocia, przedłużony okres  wyczekiwanie 
ra zasiłki. 

(—) W łódzkim sądzie okręgowym rozpo- 
czął się dzisiaj proces przeciwko dr. Sztarke- 
rowi, oskarzonemu o oszustwa matrymonjalne 

(—) Ubiegłej nocy we wsi Nowy Redzęń 
gminy Mikołajów powiatu brzezińskiego. do- 
konano zuchwałego napadu rahunkowego na 
dom wieśniaka Antoniego Balcerzaka. 

Około godz. 2 w nocy do domu Balcerzaka 
wtargnęło przez wylecie szyby w oknie dwóch 
zamaskowanych i uzbrojonych w rewolwery 
bandytów Poszukiwali oni pieniędzy. które 
wieśniak przywiózł poprzedniego dnia z mia- 
sta, gdzie sprzedał dwie krowy  Przehudzony 
ze snu Balcerzak usiłował stawić bandytom 
opór Pzuci: się jednak na niego i uderzenien' 
rękojeści rewolweru w głowę powalili na zie- 
mię. Steroryzowawszy następnie wszystkich 
domowników grożbą użycia broni. bandyci zra- 
| kowali rzeczy wartości około 130 zł. 
| zbiegh w niewladnmym kierunku 

(—) Komisariat Rzadu w Warszawie wydał 
zakaz odbycła wiecu pracowników tramwaj 
wych zwołanego na piątek 

(—) Warszawski urzad śledczy natrafił na 
ślad fałszerzy monet. |. 2. 5 i 10 — złotowych 
W dniu 22 b. m. p” zrewidoweniu około 150 
podejrzanych miejsc. tumkcjonarnisze policji wy- 
kryli przy ul, Smoczej 31 w mieszkaniu Szył 
Milwe fabrykę fałszywych monet  Zasrano 
przy pracy  niejakich: Niskuna | Wyszkow» 
skiego. których aresztowano Na widok pol 
cii poczęli oni niszczyć Ślady i demolować 
mieszkanie. wyrzucajac monety do przewodu 
komina. Skonfiskowano około 1000 sztuk fat 
szywych monet. Około 10 osób, fałszerzy I koł- 
porterów aresztowano, 

(—) W Warszawie rozeszły ste pogłoski o 
hliskiem wsrapientu ministra Zawadzkiezo I mi: 
ristra | udkiewicza 
RZEZ TAT 0 DAT TUT. BEE ATUT PEPE" LES 
PRZEPISYWANIE na maszynie przyjmu- 
ie się nl. Kurola R m. 14. 


= ta m z » r z W A, 
ME WYRZUGAJCIE starych zegarków, po 
oieważ posiadamy wszystkie części do zegar 
ków i patefonów. Ceny konkurencyjne 
z gwarancją, na żądanie wysyłamy do do 
mu na miejscn jest  zreperowuny. Tel 
190 . 65 Fabr. „Chronometre* Piotrkow 
ska 116, Wieczne szkło na poczekaniu, 


Pozatem policja przeprowadziła rewizję 

w sklepie jubiler kim Milwego 
przy ul. Białoleckiej. W czasie tej rewizji 
oddziały policyjne otoczyły niemal całe 


poczem į 


Łódź, dn. 25 Mistopada. Dziś ostatni dzien 
procesu przeciwko P. P. S„iswicy — rozpoczął 
stę o godz. 9.20 rano. 

Ponieważ wczoraj ostatecznie zakończył: 
swe przemówienia strony =- przewodniczący 
sedzia Ilinicz — udzieli 

ostatniego słowa oskarżonym. 

Pierwsży przemawią oskarżony Ludwik 
Gotkowski, który nłe przyznaje się do winy 
twierdząc że należał do legalne partii P P. S. 
lewica. która nic wspólnego nie miała z Komu- 
wistyczną Partją Polski 

To samo mmiej wiece! mówła datst oskarże- 
m Włodzimierz Sikorski, Piotr Spałka, Stan- 
sław Janiszewski. Maks Olinger., Franciszek 
Glowacki, Rucha Pacanowska, Józef Rybar- 


Łódź, 25 listopada. Dochodzenie prowadzone 
w sprawie ponurej tragedii przy ulicy ilów- 
nei 46 zostało zakończone. Wvkazało że 
podkładem jej było tło miłosne. 


Potwierdzałą to Hsty znalezione przy zwło- 
kach Sohoćlńskiego. a pisane przez Kubacka 
Znaleziońtóo też przy  Sobocińskim dwa listy 


Łódź. 25 listopada. Ubiegłej nocy doko 
nano zuchwałego włamania do mieszkaniu 
kupca Wolfa Abramowicza, zamieszkałe 
go w Chojnach przy ul cy Pryncypalaej 15 

Włamywacze. korzystając z niechecno 


Łódź, 25 listopada. Ubiegłej nocy, około go” 
dztny 1 nieliczni przechodnie przechodzący u. 
lieą Piramowicza zmuważyli przez okno por. 
tjerni fabryki przy posesji hr. 11/18 

wiszącego na szńurze mężczyznę. 

Przechodnje oraz zawezwany posterunkowy po 
lic} wbiegli do portjerni i zdjęli wisielca. Wo 
bec tego, że dawał on jeszczę oznaki życia za“ 
stosowano sztuczny oddech j zawezwano zara” 
zem karetkę pogotowia, przed przybyciem, któ 
rej wszakże, desperat zmarł. Okazał się nim 
portjer fabryki 27-letni Eugenjusz Wodkowski. 
Zwłoki jego zabezpieczono na miejscu do cza” 
su przeprowadzenia oględzjn komisji sądówo” 
lekarskiej. Przyczyny samobójstwa narazie nie 
ustalono. 


ZYCIE PABJANIC. 


Reobieta 


Bednarek Cecylja i Guzonda Bronisława 
|obie zamieszkałe przy ul Kibńskiego Nr 65, 
jpałały do siebie n'enawiścią. Ciągle się kłó- 
ciły. obrzucały się wzajemnie wyzwiskami. a 
| nawet biły się, Bednarkowa  zarzucała 
| dowej. że żyję z kochankiem, Quzendowa zaś 
nazywała Bediatkówą złodzieską 

W dniu 18-go pażdziernika b. r. Bednarkowa 
gdy Guzendowa udała się do komórki celem ' 
naskrobaaiia dia krowy buraków, zacaątla się 
| za wsgłem komórki I gdy Quzendowa DEW- 
nej chwili wyszla, Bednarkowa uderzyła ją w 
głowę 
 ABZNTWZORET DZE ZWZ ZOZ TOK RIO UCZE. WIERZY TORA 


CZASU 
| 


(Fabryka trującej czekolady 


w Beuznie. 


Będzin, 25 listopada. (Od wł. kor.) 
Władze policyjne w Zagłębiu wpadły 
na trop fałszerstwa pupełnianego na 
szkodę Mriny „Uoplana* w Poznaniu. 

Okazało się, że w cukierni (jitmańa 
lęapuporta w Będzinie urządzona była 
fabryka czekoładv, którą wvpuszczana 
na rynek pod firmą .Goplana“. Skonii- 
skowano znaczną część czekolady, oraz 
matęriału, 

gotowego do produkcji, 

W związku z tem aresztowano Ra- 
paporta oraz Qierszona Finkielsztajna, 
zamieszkałego w Sosnowcu u rabina 
Szapiry. Fałszowaną czekoladę przesla- 
no do miejskiego urzedu zdrowia w $o" 
snowcu. przyczem analiza wykazała 
zawartość składników trujacych, b. nie- 
hezniecznych dla zdrowia. 

ASN ELE ZOZ ZZY BASE) 1 ZDZ RAJ IE E 
Do akt Nr. 631 i 632-32 
OGŁUSZEFNIE. 

Komornik Sadu Grodzkiego w Zgierzu re- 
wiru iI zamieszkały w Zgierzu przy ul Pił 
„udskiego Nr. 49 na za:adzie art. 1030 UPC 
ogłasza, że w daru l grudnia 1932 roku 
od godziny 10 rano w Zgierzu. ul. Łęczycka 
Nr. 11, odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości. należących do 
Frwaciszka Nawrockiego i składających się 
» mebli, oszacowanych na sumę zł. 1200. 
Zgierz. dnia 18 listopada 1932 r. 

Kamarnik (—) STANISŁAW SCHOLTZP 


NO >LLLLLLna LLL 


Do akt Nr 1038-32 
OGŁOSZPNIE 

Komornik Sadu Grodzkiego w Zszlerzu. re- 
wiro |. zamieszkały w Zgierzu. przy ul Pil 
<udsklezo Nr 40 na zasadzie art 10W U P.C 
ócłasza, že w dnin I grudnia 1932 roku 
od godz. 10 rano w Zegierzn. Rynek Kiliń. 
-kiego Nr. 8, adhędzie się sprzedaż z prze- 
taren publicznego ruchomaści. należących 
do Spółdzielczego Ranku Przemysłowców 
Zaterskich i skłodajacych się z mebli binra 
wych, oszacownnych na smmę zł. 1971. 
lecz może się adhvé niżej oszacowania. 
Zgierz. dnia IR Fstonada 1932 r. 

Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZE, 


——— 


Guzen- -| 


(sr. 376 


Ostatnie słowo oskarżonych 


w procesie P.P,S.-Lewicy. 


czyk, Abram Litwin, Franciszek Witman. Sta- 
nisław Kossowski, Antoni Russak, Roman Szym 
szyk, Józef Włodarski, Alfons Czerwiński a - 
tistaw Cybaiski, Jan Gyrus, jacunty  Sliwar- 
skt, Józef tlempiński, Bolesław  Pastwiński 
Kazimierz Nowak, Stefan Durski, Fr. Gubka 
„ózef Barjacz Antoni QGrudzińsk. Wł Brzeziń- 
ski, Tadeusz Nawrocki. Edward Konarski. Jo- 
sek Zonahend. Jan Kopka. Alex Garlicki An. 
toni Warda. Wł. Lisiecki, Czesław Przybyszew 
skł, Teofil Miller. lan Bala 
Decyzię w spruwie dnia i godziny ogłosze» 
wą wyroku — sąd naznaczy około godz. | — 
to jest przed zakończeniem dzisielszej sesji. 
| Nazprawdopodobniej przed środą wyrok nie 
Lędzię ogłoszony, 


Płomienne listy zabójcy 
Echa iragedji przy ul. Głównej. 


|zaadresowane do Kubackiej. Listv te 
nie zostały łednak wysłane. 
Pa dokonanej sekcji zwłok i zakończonen 
dochodzeniu prokurator wydał zezwolenie r 
dzimnie obu ofiar tragedii na urządzenie pogrze 


bu 
Odbędzie się on jutro. 


Przez wyłom w murze 


złodzieje dostali się do mieszkania. 


ści właściciela mieszkania, dostali wę do 
wnętrza przez wyłom w ścianie i skradli 
rozmaite rzeczy "wurlości 2.000 złotych. 
Na ślad włamywaczy nie nutrafiono, 


a 
d 


Wisielec w portierni. 


Kronika Pogotowia Ratunkowego, 


$ $ * 

Na uliey Rokicińskiej upadł z osłabienia 
38_letnj Andrzej Pietras, niewiadomego miej. 
sca zamieszkania. Przewieziono go do szpitalą 
przy Zbiorni Miejskiej. 


Ostatnie wyp'aty u Scheiblera 


Łódź, dnia 25 listopada. Dzisiaj Zakłady Złe 
dnoczone Scheiblera j Grohmana wypłaciły zæ 
robki ostatniej grupie zwolnionych robotników 
oraz wydały im zaświadczenia do Funduszu 
Bezrobocia. 


Z nožem, 


Wo'own cze szwagierši. 
Pab'anice 25 listopada. Już od dłuższego 


władrem od pomyf. 
Guzendowa nie zostala Bednarkowej dłużna 4 
| trzymauym w ręku nożem. którym przed chwilę 
skrobała buraki. zadała jej kilka poważnych 
ran w głowę, pod łopatkę a w rękę. 
Bednarkową w stanie poważnym odwieztoma 
do pei ała, gdzie przebywała na kuracji 3 ty* 


A powyższą w dniu wczorajszym fi 
patrywał Sad Grodzki w Pabianicach. ks 
po przesłuchaniu świadków, skazał Bronisławę 
Guzendę lat 32, na 2 tygodnie bezwzględnego » 
resztu. 


AWANTURY W RZEŹNI MIEJSKIEJ, 

Pahjanice, dnia 25 listopada. W dniu wczoraj 
szym o godz. %ej po południu, przybył na te- 
ren rzeźną mmejskiej w stanie pijanym przeć 
siębiorca furgonów  rzeźniczych — Wincenty 
pionek, zamieszkały w Pabjamicach przy ul. 
(iarncarskie:, który wszczął awantury z ro- 
botnikami z robót publicznych. zatrudnionymyt 
w rzeźni. Osobą szczególniej mteresującą pijar 
nego przedsiębiorcy była 

robotnica Józefa Tyszak 
którą począł Śpionek napastować, a mastępnię 
obrzucił lą stekiem nieprzyzwoitych słów. Ty» 
szakowa clicąc umiknąć nieprzyjemności schro» 
mta się dn jedne z ubikacji rzeźni, co widząc 
pijany osobnik dopadł do drzwi | począł je 
| demolować, pragnąc za wszelką cenę dostać ałą 
do robotnicy. Ponieważ służba rzeźni miejskiej 
mię mogła dać sobię 
rady z pijaklem, 

wezwano policję. która przybyła na miejsce I 
awanturnika obezwładniła, „spisując odpowiedni 
protokół, 


Do akt Nr. 1329 ; 1330 32 
OGI OSZENIE. 

Komorn'k Sądu Grodzkiego w Zgłerzu re 
wiru l. zamieszkały w Zgierzu, przy ul Pil- 
«ud kiego Nr. 49 na zasadzie art. 1030 UPC 
ogłasza, że w dniu 1 grudnia 1932 roku 
od godziny 10 rano w Zgierzu, ul. Łęczycka 
Nr. 20. odbędzie się sprzedaż s przetargu 
puhlicznego ruchomości, należących do 
Włudysława Pankowskiego i składających 
się z 9 krów oszacowanych na sumę sł. 1010. 
Zgierz. dnia 18 listopada 1932 r. 

Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZA 


Do akt Nr. 595-32 
OGŁOSZPNIE. 

Komornik Sadu Qrodzkiego w Zxzlerzu re 
wiru L zamieszkały w Zgierzu, przy ol PHI. 
<udskiego Nr. 49, na zasadzie art. 10% UPC. 
ogłasza, że w dain ] grudnia 1932 roku 
od goda. 10 rana w Zgierzu. przy ul. Pit- 
«ndskiego Nr. 59a, odhędzie się sprzedał 
z przetargu publicznego mchamości, nale 
żących do firmy: „Marelina* t akładają 
cych stę z 100 skår bydlęcych, oszacowanych 
na snmę zł. 1300, — tecz może afo odbyć sl 
żej nazacowanie. 

Zgierz, dnia 18 listopada 1032 r. 
Komornik (—) STANISŁAW SCHOLTZĄ 


AERO 


JASNOWIDZ PARYSKI — THOT HERMES. 


Rola cyfr w życiu narodów. 


wizyta u władcy tajemnic. 


Paryż w listopadzie. 

Zwroą w dziedzinę mistycyzmu stanowi 
jedną z uaybardziej uderzających oech nu 
szych czasów. I w Paryżu także, mieście 
wiatła — „ville - lumićre*, jak Francuzi 
twą swoją stolicę, prąd mistyczny udczuć 
się daje na tle ogólnego rozbawienie, weso 
łości i beztroskiego humoru, stanowiącego 
tak ujmującą cechę francuskiego narodu. 


Nietylko kobiety przejmują się przepo- 
wiedniami znanego tutaj jasnowidza Thot'a 
Hermózu. lecz na wzmiankę jego nazwiska 
nawet najbardziej sceptyczni mężczyźni 

przestają się uśmiechać. 


Wszyscy bowiem zacytować potrafią kil 
ka faktów, gdzie przepowiednie Thota Her 
més sprawdziły się z nieubłaguną ścisłością. 


Pamiętny jest wielu osobom dzień, 
gdy Thot Hermés uprzedził ówczesne 
go francuskiego ministra lotnictwa, Boka- 
now*k'ago: 

„Niech pan w takim a takim okresie za- 
niecha podróży samolotem“, 

Oczywiście minister nie przyjął tego 
estrzeżen a z lckceważeniem ze względu na 
osohę Thota Hermé 'a, ale poprostu zapom 
niał o n'em w nawt'le zajęć Wszyscy jesz 
cze pamiętają miraszliwą katastrofę z ramo- 
lotem miaistra, podczas której ciało jego 
gostało F 

lireralnie zwęglone. 

Było więc rzeczą ciektuwą dla nas uzy 
skać andjencję u słynnego jasnowidza Po 
długich tygodn' ach. wielu odłożonych ter- 
minach, ndało się nam nareszcie zadzwo- 
nić u drzwi „władcy tajemnic". 

Zos'ały otwtrte, gdy ledwie dotknę- 
liśmy dzwonka Na progu przyjął nas słu- 
żacy — Tankińczyk — o cytrynowej cerze 
i wąskich. skaśnvch oczach, i wprowadził 
nas do salonu - gab'netn, umeblowanego 
wedłne najnowszych wzorów bieżącego ro- 
ku: ściany bez ozdóh. meble z kosztowne 
go drzewa, killn tvika krzeseł z niklowe 
mi pareczami. iak w gabinetach chirurgów. 
Szczerół. niebudzący zdziwienia nazego. 
gdvż nrzyszłśśmv tntaj z wytężoną uwagą. 
jak do chirmrea dnar. 

Na rom hinrka mnważeliśmy mapę 
rodiakn oraz w kacie pokoju posąe 
„khmer'a*, który zdawał się przyciągać 
nas nienrzenarcie. 

Zaienscka doznal'śmy wstrząśneniu i 
odwróciliśmy się. K'oś stał za nami — 
That Hermés? Czv też hożyszcze „khmer“ 
zmieniło swoje mfej ce? 

— Wiem, — odpowiedział Thot Her- 
més .z prostotą na nasze n esformułowane 
pvtan'e — jesteśmy do tego stonnia pr 
dohni da sich'e. że pewien fotograf postano 
wil iena z twarzy nałożyć rm drugą — za 
rysv fch zlewają sie całkowicie: 

Pa tej nwadze Thot Hermé: zapytał o 
cel naszej wizyty, zaznaczując, że nema 
przewidywań, ani prorortw, którehby mogł 
hvć zastosowane do ogółn ludzi, gdsż czło 
wiek każdy przynosi z soba na Świat mo- 
śliwości indvwidnalne. które odwracują. 
luh do newneso stonnia 

modyfikują wyroki przeznaczenia. 
Zaznaczył również, że Indzie za mało zwra 
cają uwaci rm rolę, jaką cyfry odurywają 


pow.Eść 


SIRFSZCŁENIE POLZAIKU. 


W pensionacie starej panny Mesureux w ci- 
chej uliuzce paryskiej zamieszkali emigranci 
rosyscy z szolerem (poprzednio lekarzem 
Szuwałowem aa czele. 

Mieszkała tam też Natalia Borysowna 
swoją piękna i Dieprzystępną sostra livleną 
dziennikarz Aleksy lomtrycz ze swoim cieżki 
chorym synem Wasia Podczas Śyłwestra ro- 
tyskiego urzadził emigrant książe Fedor Asz 
kelam ucztę Pod wpływem chwilowych na- 
sirojów Helena g utości ogłosła zaręczyny » 
Wasia Książe Aszkeliani po stracie wszyst 
kich pieniędzy wwapł do trupy kaukaskich 
dziznów ı zaprosił na przedstawienie wszyst 
kich byłych współmieszkańców pensjonatu 

Ksiażę Pedot na czele kozaków dokazywał 
cudów zręczności Helena poddała się zupełnie je 
go urokowt. 

W nocy wkradł <się do sypialni Heleny. któ. 
mu ulegla ber Oporu 

Helena wvprowadziła sie do miero do hote 
h 

Podczas ćwiczeń Fedor uległ złamaniu noc. 

Heena zawiezla Pedota do kliniki prywat 
se} gdzie jej siostra Natalja była pielegniar 

ką 

Ukazało sie jednak. że Fedor niema pienię- 
dzy na opłacenie droglej kliniki, Helena mn 
dała się o me postarać. 

Sprzedała się da lednezo z harów, a otrzy- 
mana zaliczką zapłaciła klinikę, 


ze 


ra 
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Książęce Noce 


w życiu jednostek i narodów. Rola ta 
— jak twierdzi Tho Hermés — ujawnia 
się w trzech prawach: równoległości, pro 
jekcji t prawie seryj. 

Oczywiście przykłady, jukich dostarczył 
nam Thot Hermóa, są wybrane z historji 
Francji. jako prawo równoległości jasno- 
widz podał nam datę urodzin prezydenta 
Sadi Ournot (1837 r.) i prezydenta Dou- 
mera (rok 1857). Z tych dwóch dm wyn 
ka, że rok 1932 (zabójstwa Doumera), jest 
projekcją roku 1804 (zabójstwa Carnat'a). 

Dla prawa seryj Thot Hermés podał da 
ty 7 stycznia — śmierć Maginota (francus 
kiego ministra wojny). 7 marca — śmierć 
Brianda, 7 maja — mhbójstwo prezydenta 
Doumera i 7 lipca — zatopienie „Prome 
tensza* — wypadkf, powtarzające się re- 
gularnia co drugi miesiąc. 

Pom:dto Thot Hermća podkreślił jeszcze 
znaczenie siódemki w serji w związku z 
Gorzułowem: zabił 7, został stracony 14. 
a na liśoe skazanych aa śmierć był 
zkolej 28. 

Wizytę naszą przerwał dzwonek telefo 
nu. Nie możemy zdradmó taiemnie prywa? 


Przygotowania do 


nej rozmowy telefonicznej, której wypadko 
wo byliśmy świadkami, lecz tyle powie- 
dzieć możemy na podstawie jednego zda- 
nia Thota Hermós'a, zwróconego do telefo 
nu, że wysoki, bardzo wysoki dygnitarz 
fruncuski wzywał jasnowidza do ndania się 
do niego na poradę. 
Mal. 


Dra.Drallogo Lodo brzoza 
wa do owania 
Woda kolońsha nak 
loda kwiołową . 

Mydło taolełowo, Eiks 
do zębów, 
w 


QF2ŁQunę, 


200 rocznicy zgonu 


Augusta Il Mocnego. 


Zamek myśl wski Moritzburg obok Drezna, rozbudowany 


1 elektora saskiego Augusta 
niem obchodu ku uczczeniu 200) rocznicy 


przez króla 
Il Mocnego. Specjalny kom: et zają! się zorganizowt. 


pol kiego 


»gonu tego monarchy, przypadającej 


na dzień l luięgo 1933 roku. _ 


„PANI SMIERCI”. 


Ostatnia rozmowa bandytki. 


Pasqualinę Mirandę znali wszy- 
scy pod mianem „pani Śmierci", By 
ła to przywódczyni bandy „gangste 
rów‘ 'i „bootlegerów*. Nazywano :ą 
też „wdowa“ z Brooklynu“, gdvż 
miała dwu meżów bandvtów ; obaj 
zginęli w Brooklynie w walkach uli- 
cznvch. 

Po śmierci drugiego męża, 
squalina Miranda, sama 


Pa- 


Pruećruk wubroniony. 


ostala chórzystką w kawiarm „Samowar ' 
będące! własnością Ormianina Terhana. Kie- 
rowniczką chóru była Vera Petrowna. 

Jedna z chórzystek Nadja  prześladowała 
Helenę swoją nienawiścią. 

Kucharzem iukalu byl 
uowny książę tFieridze. 

Helena Vera Petrowna | Heridze urzadzi- 
k sobie w Innym lokalu po pracy wspólną za- 
bawę 


znajomy Very Pe- 


Rozpoczęła się dziwna zabawa. 
Możnaby rzec. że w tych trzech isto- 
tech nagle rozkielzała się ta sama ta 
iemna żywiołowa siła. Nigdy głos Ve- 
ry Petrowny me był tak wzruszający, 
uni twarz jej nie wyrażała tak szalonej 
namiętności. Bo Śpiewała dla dusz stwo 
rzomych na podobieństwo własne i wy 
śywała namiętnością i dziką radością 
swego Śpiewu poniżenie. jakiego teraz 
doznawali 

„Wszystko jedno — zdawały sie mó 
wić jei obłąkane oczy — miehsmy ra 
cję żyjąc tak. jak żyliśmy: dla miłości 
wina i szaleństw Cóż nas obchodzi po* 
xarda. raka otacza nas to nudne miasto 
nie znamy go a mieliśmy chwile rado- 
sci, o jakich nikt z pośród jego miesz- 
kańców nie może mieć poijecia!*. 

O refreny cygańskich romansów 


| rozlegałv się w ciszy, jak szum dzikich 


zabrała się do „roboty“, 

Pod jej kierownictwem dokona- 
no czternastu napadów na tajne 
szynki. 

Koniec „pan! mierci“ był} zwy- 
kłym końcem bandvtvy amervkań- 
skiego. Pasqualina stała na ulicv po 
oerażcta w rozmowie z jednym ze 
swych pomocników. gdv z przeież- 
dżaiacego obok samochodu pancer- 


skrzydeł; Vera Petrowna  potrząsała 
„wenn białerm jokamr zasluchany ksią- 
żę Hemdze Ściskał swe potężne pięści. 
„ylekroć zbroczone we krwi, a z zielo” 
wych oczu Które z czasów dzieciństwa 
przypomniała sobie Helena, padały 
jężkie, wielkie łzy, Wszyscy pili bez 
przerwy, nie zastanawiając się nad tem 
wcale jakby chcieli wysubtelnić du 
uajwyższych granic swą wrażliwość i 
poddać się bez zastrzeżeń temu włada- 
jącenu nimi bóstwu bez nazwy i obli- 
cza. Które zawsze niweczyło ich szalo- 
ne życie, 

Wiedy obudził się w Helenie jej 
zwykły demon. ten. który wvmagał od 
niej. aby przewyższała samą siebie. aby 
zyła stosuwmie do Szczytnego obrazu 
na którego poziom powinna się wznieść 
Podczas miesięcv przyżwyczajania stę 
do nowego życia. jakie przebvła w „Sa 
mowarze*, pozostawił ją w spokoju 
vdrętwiała i nieznającą innvch uczuć 
niż punura obojętność dia wszystkich i! 
dla siebie: i myślała. że nic w tem żv- 
ciu nie zdoła wzmeść dla wszystkich 
porywów. któreby nakazały jej. jak t» 
się zdarzało dolvchczas dążvć do wy 
sDjonego ideału. A to znalazła się w 
styczności z temi ludźmi. otiarami sza- 
leństwa. a demon podszeptvwał jej: 

Każdv żywot może mieć swa boha- 
terska stronę Teraz jesteś Cvganka. 
Bądź jak oni poddaj sie całkowicie i 
radośnie! Nie bój się alkoholu! Nie 
znaj oszczędzania siebie sarnej. Śpiewaj 
*płoń. To jędvna piękność zawodu ja- 
kiemu się poświęcasz. A wtedy bę- 
dziesz wielka i czysta jak kapłanka ro7 
nusty i jej ofiara. 

Helena uległa fak zwvkle. temu gło- 
sawi.: Nowy ogień zahłvsnał w jej o” 


LRm—RLLZZZ hee emlL LN) 


BRORY BRZYDIĘ:EJ KOBIETY, 


Nóż w sercu męża, 


„ Dramat, którego epilog rozegrał 
się przed sądem przysiegłvch w Pa- 
ryżu, możnaby nazwać starodaw- 
nym stylem „Krew na wiazance kon 
walji albo trójkąt małżeński”. Boha- 
terką tego dramatu jest starsza, 
brzydka, mocna w gębie i pieści ko- 
bieta, pani Combe..Mąż jej bv? inwa 
lidą wojennym i nałogowym piia- 
kiem. — Pani Combe, znana z buine 
go temperamentu, szukała dla nieso 
ujścia poza małżeństwem. Nic wiec 
dziwnego, że między małżonkami 
dochodziło 

do piekielnych awantur, 
w których główną rolę odgrywał 
nóż. trzcina į rewolwer, 

Pewnego dnia pani Combe znala 
zła sobie młodego pocieszyciela w 
osobie Gastona Petescha, robotni- 
ka fabrycznego. Uciekła do niego z 
domu meża. którv sprowadził ią 
zpowrotem do swego mieszkania. 
ale musiał się zgodzić na niezwykły 
warunek żonv: że młody Petesch za 


mieszka razem z nimi. 

To pożycie w trójkę musiało do- 
prowadzić do dramalı Stało się to 
zresztą z bardzo blahego powodu. 
Pewnego dnia mąż ku! pani Corm- 


be 
wiązanke konwalij, 

Kiedy przyniósł ją do domu, abv ią 
wręczyć żonie, zobaczył na jej pier- 
siach konwalie, kupione przez ko- 
chanka. W dodatku pani Combe nie 
chciała  przviać wiązanki męża, 
oświadczając. że wvstarcza jej wią- 
janka, ofiarowana jej przez kochan 

a. 

Mąż uczuł się śmiertelnie obrażo- 
nv. Wviał z kieszeni nóż i rzucił się 
na żonę. W obronie pani Comhbe sta 
nał jei kochanek. którv usiłowa? roz 
broić męża. Roznoczeła sie miedzy 
mężczyznami zacieta walka. W pew 
nei chwili Petesch wyrwał meżowi 
nóż z reki i wbił mu so w Serce. 


Sąd skazał Petescha na pięć lat 
więzienia. 


NIEWINNE OFIARY PAJĄKA, 


mierte!lny strzał z dubeltówki. 


We wsi Breitenbrunn nad jezio- 
rem Neusiedlerskim nadużycie alko- 
holu popchnęło jednego z mieszkań 
ców do okropnei zbrodni. Chłop An 
toni Doppler spędził całv wieczór ze 
swoim szwagrem 4 wrócił do domu 

pod dobra datą. 

Na pretensie żony, że przepił dużo 
pieniedzy, odpowiedział obelgami i 
kułakami. W czasie bójki wvciagna! 
z łóżka dwoje śpiacvch dzieci i wv- 
pedził żone z niemi na ulicę. Trzesą 
ca się ze strachu , nłaczu i zimna ko- 
bieta pobiegła do brata z prośbą o 
pomoc. 

Niedawnv kompan ze szvnku, 
już wvtrzeźwiony widokiem pobite 
siostrv. pobiegł pod dom awanturni- 
ka i zażadał wpuszczenia rodziny. 
Apelował przytem do serca ojcow 
skiego. które nie nowinno nazwolić, 
bv dzieci czekały w koszulinach na 
chłodzie i 


przeziębiły się śmiertelnie, 

Pijanica lżył przez zamknięte drzwi 
żonę i szwagra, a potem pobiegł w 
głąb mieszkania i ukazał się po chwi 
li w oknie ze strzelbą mvśliwską. 
Padł strzał, po którym brat żony ru 
nał na ziemię, zraniony śmiertelnie 
śrutem. 

Kiedv zwabieni krzykami i hu- 
kiem broni sasiedzi ratowali umiera- 
iacego, zbrodniarz uciekł tylnem 
wviściem i ponędził nad jezioro. Rłą 
kał sie po zarośnietvch trzciną brze- 
vach przez cała noc. Rano ukrył 
broń w szuwarach i poszedł do pobli 
skiego miasta, gdzie oddał się 

w ręce żandarmerii. 


Tam dowiedział sie, że szwagier nie 
dociagnał nawet do świtu. — Zahój 
ca żył z nim w dobrei komitvwie I 
nie miał z nim nawet zatargów za 
złe traktowanie żonv. Broń wetknę= 
ła mu do reki wódka. 


Emeryt zastrzelił kochankę. 


Ponury dramat w wytwornej willi. 


W. wytwornej willi „Le Clos* w 
Nizzv rozegrał się ponury dramat 
miłosny. Willę zamieszkiwał emery- 
towanv wożnv sądowy, wdowiec, 
Marceli Ballestre, ze swoja kochan- 
ka. Róża Maria Sassi. pochodzącą z 
bogatej rodzinv w Mentonie. 

Oneedai po przechadzce wvbuch 
ta miedzv Ballestrem a jego kochan 
ka gwałtowna kłótnia. Chodziło o 
wille, która Rallestre kupit 

za pieniadze kochanki 
i kaza! zarejestrować na nazwisko 
swoijei córki. W czasie kłótni Balle- 
stre zastrzelił kochanke. Po dokona- 
niu morderstwa zawiadomił swero 
OPPERT ONECO PRETO WEZ PTY TYT PETE OCTOWY RAPP E 


nego 

padł grad kul, 
które położyły ją trupem na miej- 
scu. 


zzach które dla gości „Samowaru* by- 
ty obojętne i smętne. Szaleńczą zuchwea 
tość ozywila lej rvsy. Zaczęła palić 
Nie unikała więcej picia, chwyciła za 
kieliszek i głośno zażądała wina | na- 
zle głos jej pogłębiony dzięki podniece- 
mu alkoholem i paleniem. zyskał nie- 
porównane brzmienie. zdolne melodją 


zvgańskich romansów zachwycać. 
wzruszać 1 udręczać. jakby cudowną 
torturą serca słuchaczy. Nawet Vera 


pPetrowna była wzruszona. 

— Wiesz — mawala Vera Petrow- 
na (od swego ranka w Lesuinie były 
merozłączne) — są romanse, których 
po tobie nie śmiem Śpiewać. 

Po skończonej pracy Helena nie po- 
wracała już do siebie. Ponieważ spłaci- 
ła Terhana pieniedzmi które zarabiała, 
'nogła rozporzadzać. 

Wyrzucała je z upartą pasją we wszy 
stkich  rosvjskich restauracjach. we 
wszystkich francuskich barach które 
tano przyzarniaja tych œo w nocy roz- 
weselali innych. 

Zadłużała się wszędzie, bo nie mo- 
xla pić sama. Żaden zarobek nie wystar 
szał na zaspokojenie tej namtętności 
burzenia. Trzeba bvło zapraszać Ve. 
rę Heridzego. Olge i innvch. których 
poznuwała podczas tych  szałeńczych 
poranków. Nareszcie była obywatelką 
Pigalu obvwatelką lubianą za swa 
szczerość 1 hojność. Iluż ludzi. których 
znała jedynie z imienia lub nazwiska. 
mówiło jej po imieniu. Meż razy z roz- 
puszczonemu włosami. w  pstrokatvm 
kostiumie, zataczając się, szła ulicami 
w poszukiwaniu restauracji, gdzie bę- 
dzie więcej gwaru i śpiewu. 

Do hotelu powracała koło południa 
!: wtedy wyczerpana dwunastoma go- 


przvjacielą lekarza Gassina, że ko-_ 
chanka iero popełniła samobójstwo. 
Gassin udał sie do willi, ale po zba- 
daniu zwłok nasunęło mu się podeje 
rzenie, żę Ballestre zabił swoja ko= 
chankę. Zawiadomił o tem policie, 
która stwierdziła 

wypadek samobójstwa. 
W chwili jednak, gdv policia urzędo 
wała w mieszkaniu, zajęta rewizią 
rzeczv, pozostałvch po zmarłej, Ral 
lestre wezwał do sasiedniezo pokoju 
swego przyjaciela. Gassina i oświad- 
czył mu nagle: ..To ia zabiłem iaf 
Sptaram dtug!“ I edy Gassin wy- 
szedł z pokojn, abv zawiadomić poli 
cie o zeznaniu Rallestrea, rozległ się 
strzał Posnieszono natvchmiast do 
nokoi1. w którvm został Ballestre ł 
znaleziono eo martwego z prze 
strzeloną skronią. 


dzinami szaleństwa zasypiała jak mam 
wa, częsio nie rozbieraijąc się nawet 
Latarnie uliczne były już  pozapalane: 
gdy budziła się z tego ciężkiego Snu. 
Zazwyczaj szła do ery  Petrowny, 
która. jeszcze leżąc, paliła bez przere 
wy papierosy własnej roboty o długich 
ustnikach. Tam obie piły herbatę po- 
tem szłv na kilka minut do Sans-Soucf, 
' pochłaniał je na całą noc „Samowar*, 
a potem małe restauracviki. gdzie wy* 
duwały do ostamiezo grosza swe zae 
robk? i tareały do ostatka swe nerwy. 
I tak zaniknął się krąg, zaczarowany, 
krąg Pizalu. 


Nigdv Helena nie miała takiego po 
wodzenia jak w tym okresie. Zachowa* 
ła jeszcze urok miodej dziewczyny. 
ale pickność jej przyzasła już wskutek 
trybu życia. jaki prowadziła. 


Żadne hołdy meżczyzn. dla których 
Helena Śpiewała nie mogły jej wzrue 
szyć bo zawsze w grę wchodziły pie= 
niądze. A ideał życia, jaki sobie wvtwo 
rzyła, wykiuczał wszelkie wyrachuwas 
nie i liczenie się z zyskiem. Ale chociaż 
zasady życiowe straciły dla Heleny 
wogóle swe znaczenie jedną wyzna- 
wała żarliwie: zasadę bezinteresownej. 
szczerej miłości. Pod tym względem 
była podobną do większości swych to» 
warzyszek — Rosjamek. które gotowe 
były dla najnędzniejszego zarobku pić 
do utratv przytomności. Ale nawet w 
stanie zupełnego upicia za Żadna cenę 
nie pozwalały na poufałości tvm któ. 
rzy nie zdołali im się spodobać. A po» 
między ludźmi. z którvmi teraz stvkae 
'a się Helena. nie bvło żadnego. który* 
by ia pociągał. Byli to alho goście. 

W. e. n} 


ycie Warszawy w kūku 
wierszach. 


Na ostataiem plenarnem posiedzeniu 
magistrat warszawski zatwierdził bilans gu 
zowni za rok 1931/32, zamykający się w wy 
datkach i dochodach sumą 50,681.163 zło- 
tych plany na budowę nowych linij . elek- 
trycznych, upoważnił dyrekcję tramwajów 
miejskich do zamówienia w kraju 120 sztuk 
nowych silników, celem wymiany starych 
już wypracowanych silników. W prowadze 
nie nowych mocniejszych silników da po- 
wużne oszczędności w utrzymaniu wagonów, 
oraz pozwoli lepiej wykorzystać wozy przez 
wwiększenie szybkości handlowej. Wymia- 
nie ulec ma ogółem partja 388 silników, 
pracujących od lat 1908—1914, 


Na dzień 1 b, m. w Warszawie zareje- 
strowune były 2,152 dorożki samochodowe. 
W z. m. przybyło 48. Dnia 1 listopada 
r. b. liczba tych dorożek wynosiła 2,197, a 
zatem liczba ich w r. b. zmniejszyła się 
% 45. Na dzień 1 listopada r. b. zarejestro 
wane były 1,302 doreżki konne, gdy ha 1 li- 
stopalu r z. było ich 1,296, a zatem przyby 
ło ich 6. Ciężarowych wozów konnych za | 
rejastrowano na 1 listopada 3.660, na 1 li 
stopada r. z. 3.937, a zutem w r. b. o 377| 
mniej, niż w r. z, Dnia 1 listopada r. b 
zarejestrowano 82 karawany konne. [ listo | 
pada r. z. 85. Wózków ręcznych mrejestro 
wano na 1 listopada r. b. 2.138, na 1 listopa 
dą r. z. 1.864 — o 274 w r, b. więcej, niż 
w roku zeszłym. 


Na posiedzeniu magistrat uchwalić mu 
odpowiedź na petycję Związku Stowarzy- 
szeń Przyjaciół Wielkiej Warszawy, co do; 
nazwania dwu ui ¢ na terenie Mokotowę. uli 
cami por. i rancissku Żwirki i inż. Śt.visła 
wa Wigury. Magstray podziela motywy 
petycji È proponuje uda? nazwy alejom, 
gtaltowiącym pszełnżene: Al. Ursynow- 
skiej — nazwę jas Żwirki 1 Al. Antoniego 
(ulyńca — nazwą *t. Wigury. 


Fraca w porcie bandlowym na Saskiej 
Kępie mimo schyłhu tegorocznego sezonu 
żeglugi, nie ustaje. Ładowane berlinki stoją 
jeszcze przy chizeżach.  Dotychczmsowe 
wyniki czynnasci portu wskazują, że kryzys 
gospodarczy wyrażający się w obniżeniu ilo 
ści przewozów kvwiejowych, wykaznje wręcz 
przeciwny skutek na drodze wodnej,  mia- 
nosicie wzrost. ładunków. W całym 1931 
roku przeszło przez port 34.500 -tonn towa 
rów, w bieżącym sezonie do końca pnź. 
dziernika 51,500 fonn, wzrost stanowi bli | 
iko 50 proc. W r. z, do końca październi 
ka odpowiednia ilość stanowiła 27,000 tonn 
wzrost zatem w tym samym okresie r. b. wy 
nosi 90 procent. 


* % kj 


(i, którzy otrzymali mukazy zapłacenia | zefa Pasiecznik, 


podatku wojskowego, jeśli uznają, że wy- 
miar nie jest dokładny mogą odwołać 


| znowu nie wygram koniec. 


KRATECZKI. 
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POBITY WIERZYCIEL. 


„Pierzowa* historja. 


Dzisiejsza historja z pierzem przypomi- 
na stary „dowcip”, który swego czasu był 
bardzo modny wśród sztubaków. Dowcip 
ów, który zresztą stanowił, a może jeszcze 
stanowi „pułapkę” stosowaną przez nau- 
czycieli brzmiał: co jest cięższe? Kilo pie- 
rza czy kilo żelaza? 

Wszyscy zapewne już ten dowcip zna- 
Ją, powtarzam go więc tylko dlatego, że 
mi się przypomniał z powodu „pierzo- 
wych” krateczek, To jest t. zw. asocjacja 
myśli, która powoduje, że mówiąc o tym 
dowcipie jednocześnie przypomina się mi- 
ckiewiczowskie „kobieto pierzu mamy” 
Dawniej mówiono wprawdzie  „puchu”, 
ale przecież w takich kiepskich czasach jak 
obecnie nikt na puchach nie śpi, puch wi 
przestał być aktualny. Jeśli już mowa ð 
kobiecie, pierzach i puchu przypomina mi | 
się, że mam do sprzedania stare kawaler- 


skie łóżko. Oferty proszę składać do re- | 
dakcji. A propos ofert przypominam so- | | mieć wyjątkowo tanią cenę. Wobec obiet- 


bie, że zaoferowała mi ostatnio swoje "CY żywej gotówki, Hochman zgodził się 


wdzięki jakaś starsza dama, której przy | Da cenę 60 zł. í pierze miał dostarczyć do | ; St 


szę rozpocząć naukę. Mistrzów tej szla- 
chetnej gry proszę o względy dla mnie, | 
jako że jestem początkujący. A uczyć się 
muszę, wszyscy znajomi bowiem. wszystkie 
kobiety, które mi się podobają nie mogą 
się ze mną spotkać, gdyż codziennie wie- 
czorem, po południu, w święta i dni po 
wszednie grają. A trudno jest kupić ko- 
bietę, której jedynem zainteresowaniem 
jest szlemik, lub czy î jak położy się part- 
ner ale w kartach, 

Ale wracajmy do pierza, gdyż asocja- 


cja myśli mogłaby nas zaprowadzić zbyt. 


daleko. 


ŻYWA GOTÓWKA. 
Lajb Hochman handluje pierzem. 7.gło | u 


| sił się do niego z zapotrzebowaniem 5 kg. 
;| pierza krawiec Hersz Frydman zam. przy 


| ul. Wierzbowej nr. 8. Frydman oświad- 
czył, że zapłaci „żywą gotówką” ale musi 


okazji odpowiadam: 10.000 zł. mies.ęcz- | klienta gdzie też natychmiast otrzyma na- 


| nie I całkowite utrzymanie. oto moje skrom | 
ne warunki. A propos 10.000 zł.: zno-| 
wu nie nie wygrałem na loterii i czekam | 
z niecierpliwością na drugą klasę. Daie! 
tym razem losowi ostatnią szansę. Jeśli 
Szlus, finie, 
ende! Wi ięcej nie gram! 

Jeśli już „mówimy, że nie gram, to mu- 
szę przyznać się, że mam zamiar rozpo-: 
cząć naukę gry w bridża. Poprostu za-' 


| czynam się wstydzić, że nie umiem grać. | 


Kogo nie spotkam zaczyna rozmowę od o- 
powiedzenia o jakimś nadzwyczajnym ro- 
brze. 


eżność, 

W myśl umowy tego samego dnia. 
Hochman przybył do Frydmana. W miesz 
| kaniu znajdów. ała sie żona Frydmana, któ! 
ra pierze uznała za bardzo dobre, wpako- 
wała je do poduszki gdzie zmieszała no 
! we pierze ze staremi i oświadczyła Hoch- 
| manowi, że pieniądze otrzyma, gdy jej 
maż będzie w domu. Hochmanowi me po 
| debato sie to ale ponieważ nie miał już 
możności odebrania pierza, musiał się po- 
| godzić z istniejącym stanem rzeczy. 

Od tego czasu zaczęła się męka Hoch 
mana, Chodził po swą należność kilka mie 


— Wiesz, Pikowski zamawia wczo- | sięcy. odbierał po kilka złotych, a gdy 


raj małego szlemika, a jego partnerka me wreszcie został mu jeszcze winien Fryd- 


na ręku siedem pików, ale prócz asa sa- 
me blotki... 

— Przepraszam cię, mój drogi, ale co | 
to jest szlemik, co to sa blotki... 

— jakto nie wiesz?! Nie umiesz grać 
w bridża?! 


OF lewam «się krwawym rumieńcem 


wsty dy i cicha szepczę: niestety, nie u 


rem... 


W idzięię wię pa zs stwo | sami, że muv- | 


| man 17 złotych, których absolutnie ole- 
brać nie mógł, poszed? szukać ratunku w 
składzie na Zielonej 8 gdzie Frydmen pra : 
cował. Tu spotkał Frydmana, który mu 
wprawdzie pieniedzy nie oddał ale za to 
go dotkliwie pobił. 

Sąd Grodzki skazał Hersza Frydma- 
na na 100 złotych grzywny lub 2 tygo 
dnie aresztu, 

Jerzy Krzecki hi, 


Korpar i uródziwcj dAIŻWEŻYKY: 


Fatalny list adoratora. 


Z Drohobycza domosza: 


w Hali Targowej. Jako dziewczyna nie- 


Nasze miasto znajduje się jeszcze pod | zwykle urodziwa miała 


wrażeniem samobójstwa neofitki, $p. Marii 
Bronisławy Rudórierówny, a już ma do 
zamotowania drugie sensacyjne samobój. | c 
stwo. Targnęła się na życie 20-letnia Jó- 
rodem ze Stryja, strze- 


| lając do siebie z rewolweru 
giç | 


w lewą pierś. 


a naprawienie błędu. O ile płatnik nie mo | W stanie groźnym odwieziono | ją do szpi- 


że pokryć podatku, jeżeli jest bezrobotny 


lub ubogi, powinien się zgłosić do wojsko | 


wego wydziału magistiatu. 
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PIERRE VILLETARD. 


PIERŚCIONEK. 


Mounette obudziła się, samotna w swej 


| Stryja do 


l, 


tala powszechnego w Drohobyczu. 
Józefa Pasiecznik przyjechała 
swej 


ze 


| tek... 


Tego dnia właśnie miał powrócić Ro-| 


— Czy będzie pamiętał o tej dacie? 


sypialni, w wielkiem łóżku w stylu pierw — zastanawiała się Mounette. 


szego cesarstwa. Była to bardzo młoda 


Wstała z łóżka bez zbytniego entiti- 


jeszcze kobieta o szarych oczach z zielon zjazmu i początkowo, nie mając nic doj 


kawym odcieniem, ładna nawet, 


gdyby roboty, nudził 


7) ) 


a się tylko. A potem poszła 


nie rozczarowany wyraz ust o opuszczo- do gabinetu Rogera, gdzie wszystko przy 


nych kącikach, co nadawało 
wygląd smutny. 

Nie było obce Mounette, że mąż jej 
Roger, zdradzał ją. Ten wysoki i jowial. | 
ny mężczyzna, zresztą bardzo sympatycz 
ny, nie zabawiał się w niepotrzebne kłam 
stwa. 


twarzy 


— Cóż chcesz? — maWiał. — Taką | 


już mam naturę. Wiesz dobrze, że w grun 
cie rzeczy kocham tylko swoją Mounette, 

— „Dziwny rodzai miłości, — myślała 
młoda kobieta. — Mogłam uciec, starać 
się o rozwód. Ale na nieszczęście moje czy 


też na szczęście — nie wiem — kocham; 


Rogera. Jest to ïdjotyczne, niewątpliwie, 


| 


jej  pominało jej nieobecnego męża. 


— Napiszę do niego.. . napiszę tutaj... 

Z teki męża wyjęła papier listowy. 
Wyjmując kopertę, zrzuciła tekę na zie- 
mię, wtem wypadło zeń płaskie pudelko z 
zielonej skóry, 'w którem znajdował się 
pierścionek. 

Mounette zdębiała na widok klejno- 
tu. 

— Szmaragd w platyniel... 
to dla mnie?! 

W pierwszej chwili — coprawda — 
miała co do tego pewne watpliwości. Jed» 
nak, po przeczytaniu pocztówek Rogera 
wmówiła w siebie że Roger również po- 


A noże 


7 śwfadczy o braku godności z mej strony. | myślał o rocznicy ich ślubu 1 przygotował 
ale Roger jest taki miły pomiędzy dwie- | dla niej te niespodziankę. Z. drżeniem u- 
ma przygodami lub kaprysami. Nie mara | | mieściła pudełko w teczce I w ciagu da! 


więc odwagi robić mu scen. O. tak, przy szych trzech dni czekała na Rogera. 


znają: stanowię dziwny okaz. 


Spała jeszcze w czwartek rano, gdy 


Mounette przymknęła oczy 1 przeciąg-| wyrwał ją ze snu odzłos dzwonka. 


nęla się ponownie. 


Roger stanął przy łóżku z twarza zlek- 


— Gdyby Roger był przy mnie. —| ka znużoną nocną podróżą. Ucałowal: się 


pomyślała znienacka. 


Ale Roger wyjechał w interesach na; 
prowincję i od czterech dni mieszkanie wy 
dawało się jej dziwnie puste. W między” 


| 


długo, jak kochankowie. 

— Roger, czy pamiętasz? — szepnę- 
Mounette... Dziesięć lat temu... 

— Co to było dziesięć lat temu?.. 


ła 


czasie odbierała pocztówki: „Moja Mou- | Nie mam dobrej pamięci... 


nette najt droższa... „Moja złota żonecz- 


ko”, 
neczka” myślała o tem, że zbliża się dzie | 
Hata rocznica ich ślubu. 


| 


— Ślub nasz w kościele św. Augu- 


.. a tego jesiennego rana „złora żo- | styna. 


— No, naturalafe, to pamiętam... 
Przyznam ci nawet, że tej nocy tylko o 


— Obchodzić ja będziemy w czwar- | tem myśla ałem... 


licznych adoratorów. 

Ostatnio miała jednego w Stryju, a pod- 
czas pobytu w Drohobyczu znalazł się 
drugi. 

Stryjski adorator, dowiedziawszy się 
o zalecankach drohobyckiego, napisał do 
niego list, w którym niepochlebnie wyra. 
żał się o Pasiecznikowej. Adresat, otrzy- 
mawszy ten list, 

przedłożył go dziewczy nie. 


siostry Makarcńskiej, | Pasjecznikówna tak przejęła się tem, że 
| zam. w Drohobyczu przy ul. Piłsudskiego į postrzeliła się. 


A Więc, dziecinko, napije 
my się dziś szampana i zamawiam sobie 
pasztet strassburski... 


je... kolacja, jakby świeżo zaślubionej pa- 
ry... Lecz po dziesięciu latach, czy może 
pęknięte serce zdradzonej mlodej koi: iety 
odezwać się jeszcze tonem krystalicznej 
czystości?... Jakkolwiek Roger wieczora 
tego był wzorowym mężem, Mounette nie; 
otrzymała pierścionka. INastępnego rana 
Roger wyszedł do biura i również nie 
Wryęczył żonie kosztownego klejnotu. Mou 
nette krążyła po mieszkaniu ze ściśniętem 
sercem, odczuwając małą wartość sWego o- 
becnego szcześcia. A może szmaragd po 
mimo wszystko nie był przeznaczony dla 
niej? 

Dlaczego mężczyźni z takiem okrucień- 
stwem naigrawają się z serc kochających ; 
ich kobiet? Poco te pocałunki i przy” | 
sięgi? Roger postąpilby lepiej, gdyby j jej 
dał do poznania, że nie liczy się już w 
jego życiu. 


Były ponadto jeszcze kwiaty na sto- 
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B. kontradmirał floty carskiej 


ofiarą sprytnego oszusta. 


Z Wilna donoszą: 

Jacyś oszuści języ PR LĄ za przed- 
stawiciei banków małopolski odwie- 
dzają mieszkania osób, żę w swoim 
czasie nabyły obligacje 'dolarowe, lub ja- 

| kieś inne papiery wartościowe i pod pre- 


tekstem sprawdzenia numerów, czy też 
pod jakimś innym pozorem 
wyłudzają obligacje, 


które następnie sprzedają w innych mia- 
stach ewentualnie w Wilnie miejscowym 
paserom. 

Obecnie mamy do zanotowania znowu 
taki wypada, Ofiara pad? tym razem 
emeryt, były kontradmirał floty carskiej 
p. Henryk Cywiński zamieszkały w Wil. 
me przy ulicy Uniwersyteckiej Nr. 3. 

Przed kilku dniami do mieszkania p. 
Oto zgłosił się jakiś elegancko 

any i przyzwoicie zewnętrznie repre- 
zentujący się osobnik i przedstawiwszy 


się za agenta pewnego banku lwowskie- 
go od którego p. C. nabył w swoim czasie 
dwie obligacje pożyczki budowlanej o- 
świadczył, że z polecenia swego banku 
kontroluje e sprzedane na tutejszym terenie 
obligacje, bowiem na szereg sprzeda- 
nych w Wileńszczyźnie obligacyj padły 
wygrane i nikt po nie 
nie zgłasza się. 

P. Cywiński, nie przypuszczając, że ma 
do czynienia z oszustem zaprosił go do 
swego gabinetu į pokazał dwie obligacje 
pożyczki budowlanej. 

Sprytny oszust schował akcje do swe- 
go portfelu, wydał p. Cywińskiemu jakieś 
pokwitowania in wyszedł, żeby się wię- 
cej już nie pokazać, 

Gdy minęło parę dni, a p. Cywiński 
nie otrzymał z powrotem swych obliga- 
cyj napisał do banku. Odpowiedź wyjaś- 
niła, że został oszukany, 


Ucieczka w kajdamach. 


Ze Lwowa donoszą: 

Dwaj złodzieje, Dmytro Chomańczuk 
efan Rożko, wszczęli między sobą bój- 
| kẹ na pl. Sołskich. Przechodzący wów- 
| czas jeden z wywiadowców policji, wezwał 
posterunkowego celem interwencji. Gdy 
posterunkowy przybył na miejsce, Roż. 
ko począł stawiać opór, 

wskutek czego posterunkowy zmuszony 


| 


Chybiony strzał policjanta. 


był nałożyć mu kajdanki na ręce, zamie- 
rzając odprowadzić go do  komisarjatu. 
Rożko mimo, iż został skuty, począł się 
jeszcze szamotać, póczem rzucił się da 
ucieczki. Za ucjekającym, posterunkowy 
strzelił z rewolweru służbowego, ale chybił, 
Zdołał on tylko ująć towarzysza Rożki, 
Chomańczuka, który ułatwił Rożkowi ue 
cieczkę, 


Maszynka zręcznego oszusta. 
Fabrykant pieniędzy przed sądem. 


s| Z Piotrkowa donoszą: 

|  Dobrana trójka, zasiadła wczoraj na 
| ławie oskarżonych przed Sądem Okręgo- 
| wym w osobach: Antoniego Cicheckiego, 


Walentego Koperskiego i Józefa Sko- | 


| wronka - mieszkańców pow. radomszczań 
skiego, oskarżonych o oszustwo. 

ntoni Cichocki z humorem opowiada 
przed sądem, jak zręcznie nabierał chłop 
tów, obiecując im podwoić posiadane o- 
szczędności przez „odbicie” banknotów 

w eudotwórczej prasie 

w której naiwny kmiotek znajdował po 
24 godzinach zamiast pieniędzy — garść 
skrawków papieru. Oszust - cudotwórcą 
znajdował się już wtedy daleko i bawił 
się hucznie za zręcznie wycyganione pic- 
niądze. 

W ten sposób Cichecki w ciagu krót- 
kiego czasu zdołał zarobić przeszło 
1,300 zł, „oszukując w ustalony . -sposób: 
małż. Simila ików z Szczepanocie (gm. Ea- 
dziech) na 575 zł, Jana Grzybowskiego, 
zam. tamże na 300 zł. Jana Wróbla (zam. 
we wsi Piaski) ną 240 z}, Ignacego Ca- 
wrona z Gidel na 150 zł. i 'Marjana Szwe- 
dowskiego z z Pławna na 47 zł. 

Prócz tych pięciu oszukanych 
pów znajduje się zapewne jeszcze spora 
liczba iunych, którym wstyd było się 
przyznać, że dali się tak zręcznie podejść 
przez oszusta. 

Dodać przytem trzeba, że sława Ci- 
checkiego, jako „podrabiacza” pieniedzy, 


chlo- 


była tak wielka, że wprost chłopi dopy* | pii 


tywali się po wsiach į miasteczkach © 
człowieka, 
który „robi pieniadze”, 


Oczywista, że na tem zyskiwał tylko 


dnia tego zaprosiła Mounette na i a Aa AA 
To ten sam z pewnością, — myé: 
lała Mounette, nie spuszczając oczu z bły 
szczącego szmaragdu. 
Tega blondynka nosiła go czelnie, Jum 
na z możności pokazania nowego klejnotu, 
Mounette zbladła i serce jej zabiło. Roger 
miał zatem nową kochankę, która powiek- 
szyła liczną jego kolekcję. Człowiek ten 
wkradał się do każdego cudzego ogrodu. 
Mounette cierpiała długo, a potem ból 
jej stał się mniejszy. Obudziło się w niej 
nowe uczucie: chęć zawstydzenia męża. 
Skoro uważał ją ża kobietę naiwną do 
tego stopnia, by nie widzieć, co działo się 
wokoło niej, pokaże mu, że go przejrza 
ła i stała się zdolną do obrony. 
Była oszczędna, lecz uznała, że przy 
szła chwila odpowiednia dla rozrzutności. 
| Paiego dnia udała się do jubilera, ze 
| stu kamieni wybrała piękny szmaragd czy 
| stej wody, wielkości przypominającej jej 
tamten, i kazała oprawić go w platynę. 
Pierwszego wieczora, gdy nosiła ten 
klejnot, Roger'owi kołem stanęły oczy. 


Zwątpienia te dręczyły ją przez całe 
rano, a gdy Roger zawiadomił ją telefo- 
nícznie, że nie powróci. na drugie śniada- 


— Winszuję, — mruknął, — Skad 


masz ten klejnot? 


nie, niepokój jej stał się nieznośny, Raz 
jeszcze udała się do gabinetu i po gorącz 
kowem przeszukaniu teki przekonała się, 
że małego pudełka z zielonej skóry już w 
niej niema „więcej Pojęła odrazu, że łam 
liwa czułość męża była tylko oznaką fito 
ści dla niej. Roger najwidoczniej kochał 
inną kobietę — tę, dla której przeznaczo- 
ny był szmaragd. y 

Kto był ową „inną” — była to tajem 
nica dla Mounette w ciągu długich ty- 
godni, póki pewneso wieczora nie ujrzała 
ponownie pierścionka. Błyszczał na palcu | 
jednej z jej znajomych, Odette Mortzel, 
blondynki o okragłych kształtach. która 


— Jesteś zanadto ciekawy, — 
wiedziała Mounette. — Może od kochan- 
ka.... 

Zaśmiał się na całe gardło, wstrząsając 
ramionami: 

— Nie, coś podobnego!.... Kobieta 
taka, jak ty... To niedopuszczalne... 

— A więc zgadnij... 
gę ci... 

Roger, zdumiony, przyglądał się Żo- 


lecz nie dopomo 


nie: 
— Proszę... 
chyba. 
— Słowo łk. „.„ Wvgłąda, jakbyś znał 


| ten pierścionek. 


Wytłumacz się... to żart 


RE 


Cichecki, któremu zresztą pomagali od 
czasu do czasu „napędzacze” , dostarcza» 
jąc ofiarę do rąk i wpajając w nią prze. 
konanie o prawdziwości słów oszusta. 
Taką była też rola Koperskiego, któ: 
ry ułatwił Cicheckiemu zadanie z podej. 
rzliwymi Similakami i Skrowronka, któ. 
ry dopomógł do oszukania Szwedowskie- 


* gąd Okręgowy skazał Cicheckiego f 
Skowronka po półtora roku więzienia, poz- 
bawiając ich jednocześnie praw publicz. 
nych na okres lat 5, zaś Koperskiego, po 
zastosowaniu doń ustawy amnestyjnej —- 
na 4 miesiące więzienia. 


E 
RADJO-RKĄCIK. 


RASZYN, sobota, 
11.40 Przegląd prasy polskie. 11.50 Kom 
meteor. dla komunik. mię ys PA 
czasu, 12.05 Program na dz. 12.10 Płyty 
gramofonowe, 13,10 Urz. Kom. PIM. 13,15 Po- 
ranek szkolny ze Lwowa, 15.40 Komu at go 
spodarczy. 15.50 Wiad. wojsk. strzeleckie 
omówi red. J: L Targ. 16.00 Śtachowięko dia 
starszych dzieci p. t, „Indjanin z ulicy Mare 
szałkowskiej* St. Dietrichówny. 16.25 Piosenki 
w wyk. Chóru Dana (plyty). 16,40 Odczyt za 
Lwowa. 17.00 Muzyka symfoniczna z płyt 


ETa- 
mofonowych. W przerwie Kom. dla żegiugi 
ivbaków. 17.40 Odczyt aktualny, 17.55 Progren 


na dz nast., 18.00 Muzyka taneczna, W przer 


wie wiadomości bieżące. 19.00 Rozmaitości 
19,20 „Wiadomości ogrodnicze* — wygł. inż, 
WŁ. Pie: rzak, 1930 „Na widnokręgu”, 19.43 
Pras: Dz. Radj.. 20.00-23.10 Transm, z Amstęr* 
damu opery Verdiego „Falstaff* z Mariano Stae 
fe w roli tytułowej, W przerwię 1-ed pa 
wiadomości sportowe; Il-ej: 2155 dodatek de 
Prasowego Dz. Radi, 23,10 Felieton p. t. „Bry« 
dżomanie | brydżotragedie" — wygl. p. Janina 
Warnecka, 23.25 Komunikaty, 23.30—2400 Mus 
zyka taneczna, 


— Nie o to chodzi. Podaj mi klucz 
do zagadki... 

Mounette wyciągnęła rękę z pierścion 
kiem na stole i rzekła głosem słodkim, nie 
mal pieszczotliwym: 

— Powiedziałam ci już, że nie põ: 
mogę ci. Jednak pragnę zaspokoić twoją 
ciekawość, Pierścionek ten — Mounette 
wzdragała się jeszcze kłamać — mam od 
Odette... Odette Marizel. Sprzedała mi 
go za bezcen. Widzisz, I ja także niekiedy, 
robię dobre fnteresa... 

— Odette.... mówisz,, Odette, —wy, 

"kotał Roger. Ach! pojmuję obecnie. a 
ohydna zemsta! s 

ẹka przesunął po czole. 

— Odette jest zwyczajną łotrzyca. í 
do mnie, będę szczery. Raz jeden więc 
potrzebuję twojej pobłażliwości. Szmaragd 
ten Odette dostała ode mnie. Nowe sza 
leństwo 1 najgłupsze ze wszystkich, bo pa 
sześciu tygodniach — mówię Vanga 
zerwaliśmy z sobą — f w jaki , 
ja kochana! Nienawidzę tej a -= 
to ladacznica! Er 

— A teraz, Kogo Kochasz? 4 

— Ciebie jedną, najdroższa! E 

Mounette uśmiechnęła się blado: 

— Miłością prowizoryczną, w 
waniu czegoś lepszego... 

Roger pocałunkiem zamknął jej 

— Nie przysięgam ci, uda "Be 
dę ci wiemy. Ale oddaj mi ten pierścia: 
nek, Patrzeć nań nie 

Młoda kobieta ściągnęła szmaragd J 
pa 

— Masz, Roger. Mógłbyś go „pre 
dać zpowrotem. Byłoby to najlepiej. Leca 
gdybyś zachować go chciał na jaką oka 
zję.... nigdy akti zgóry... niech s 
nie paniewiera w twojej tece. 


Thm. Z, M! 


Pr. 420 
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Czy poziom pięściarstwa polskiego 


uległ obniżeniu? 


Z Póznania donoszą: 

Naszą reprezentacyjną drużynę 
czeką w niedzielę 4 grudnia wielka 
próba. Przekonamy się wówczas, 
czy rzeczywiście poziom  pięściar- 
stwa polskiego uległ obniżeniu 1 o 
ile jest słuszna klęska z Dortmundu 
Sźwecia przysyła doborowy zespół 
wvłońiońv po szeregu eliminacjach 
i przedstawiający 

naiwvższa klase europejską, 
Zawody odheda sie w hali reprezen 
tacvinei PWK. Oreanizacię prze- 
prowadza z polecenia PZB. Poznań 
ski OZB Miejsca siedzace sa wszv- 
stkie mimerówane. Wedle posiada- 
ńvch przez nas informaci arw pol 
skich bronić będa (od miuszei do cież 
kiej): Misiorny, Polus, Cytan, Klim 


x:0:x 


czak, Garncarek, Chmielewski, Zie- 
liński i Wocka, Reprezentacja o po- 
wyższym składzie iest w obecnych 
warunkach niewatpliwie trafnie ze- 
stawiona, Pewien znak zapytania 
stanowi Wocka i może tu nie należa 
łobv jeszcze przesądzać Sprawy, 
gdvż ostatnie wystepy Tomaszew 
skiego (nie biorac pod uwagę, przy 
padkowej przegranej do Bergera) 
raczej wskazywałvby na niego ze 
wzgłędu na fakt, że przeciwnik bę- 
dzie również wvrobiony technicznie, 
a z takim Wocka 
nie ma żadnych szans, 

Wskazana też bvłabv ponadto eli- 
minacia Rogalski i Misiorny, oraz 
Forlański j Polus, zwłaszcza, że za 
wodnicy ci są na miejscu. . 


Pięć i pół miljona marek 
P będzie przyszła olimpjada. 


Niemiecki Komitet Olimpiiski 
rozpoczął już dokładne przygotowa 
nia do ierzysk XI Olimpiady, któ- 
re odbędą się w roku 1936 w Berli 
nie. Wyłoniono 

dwanaście specjalnych 
omisvj 

według nastepujacych działów: biu 
ro centralne, organizacia śportowa 
dla każdego działu snortu, budowa 
terenów, komunikacia i zakwatero- 
wanie, prasa. propaganda, wy- 
cieczki i przviecia, referat sztuki, o- 
pieką lekarska i strona naukowa. 
opieka nad gośćmi | kontakt z wła- 
dzami ohcvch  maństw. finanse i 
sprzedaż kart wstepu, wystawa snor 
towa. wreszcie przygotowanie dru- 
żynv niemieckiej. 

Stadion na Grunewaldzie po- 
większony bedzie do roo.óoo miejsc, 


przyczem uzyskano już obietnice 
władz kominalnvch Berlina na DO- 
wiekszenię połaczeń komunikacyj- 
nvch i wybudowanie odnowiednich 
trvbun przy stadionie płvwackim, 
konnym, żeelarsko-wioślarskim, pa 
wiłonie do bóksu, szermierki i zapa- 
sów i strzelnicy. Opracowano już 
cie plan 

budowy wioski olimpiiskiei, 

Ilorzyska główne trwać beda od 
1—TÓ sierpnia 1026 r. Wvdatki obli 
czono na 5 i pół miliona marek, do 
chodv na circa 4 miliony, wobec cze- 
wo około nółtora miliona komitet o- 
Hmniiski snodziewa sie zebrać z o- 
fiat I opodatkowania imprez sporto- 
wych. 

Niemiecki Komitet Olimpiiski be 
dzie dażvł dn zoróanizowania tnr- 
nieinu pikarskiego podczas ierzvsk. 


CZAS ZAŁATWIĆ... 
Sprawa trenera P. Z. N. 


P, Z. N. czyni usilne starania Ce- 
lem sprowadzenia tre..era norweskie 
go. któryby wzorem roku poprze- 
dniego pracował wę wszystkich o- 
środkach narciarskich, Głównem za 
daniem trenera będzie przygoto- 
wanie polskiej drużyny reprezenta- 
cvinej na zawody FIS, w Innsbru- 
cku w dniach 6—13 lutero 1033 r. 

rużvna ta zestawiona będzie z ero 
jA C pesa cj którzy będą brali u- 
zia 
w obozie trenineowym 
w Zakopanem. 


Obóz ten zorganizuie komisja spor- 
towa P, Z. N. już w pierwszych 
dniach grudnia. Skład ósobowy obo 
zu wvznaczy pkt. sportowy P. (A N. 
Osoba trenera nie została jesz- 
cze ustalona. Zeszłoryczny trener p. 
Klvkken odmówił przyjazdu, wo- 
bec czego komisja sportowa P. Z. 
N, zwróciła sie do Związku Nórwe- 
skiego o wvznaczenie trenera Elvru 
ma. który pozostawił po sobie isk 
najlepsze wrażenie w czasie swego 
ostatniego pobvtu w Polsce. 


a zzz 


4-go grudnia w Dąbrowie... 
| Ciekawy mecz piłkarski. 


| 4.go grudnia na stadjonie sportowym 
w Dąbrowie rozegrany zostanie b. rje- 
kawy mecz piłkarski, pomi repre- 
zentacjami klubów robotniczych Polski 
Poj 1 południowej. W skład repre- 
tentacji Północy wejdą gracze Warszawy 


i Łodzi, — Południa — Krakowa, Zagłę 
bia i Śląska. Z najlepszych graczy oby- 
dwóch reprezentacyj zostanie zestawiona 
drużyna reprezentacyjna Polski, która na 
propozycje Niemców rozegra mecz w Lip- 
sku dnia 26 grudnia b. r. 


a Oz tz niea 


Przewodniczący Międz. Komite- 
tu Olimpiiskiego,  Baillet-Latour, 
wviechał do krajów Dalekiego 
Wschodu celem przygotowania na 
rok rqą4 pierwszych ierzvsk olimpii 
skich państw Dalekiemo Wschodu. 


Igrzyska odbvć sie mają w roku 
1034 w Melburnie lub Szanshaiu i 
zgromadza na starcie przedstawicie- 
li: Japonii, Australii, Chin, oraz 
wysp Borneo i Jawy. 


Akcja dożywiania dzieci 


obejmie narazie 15 szkół. 


Łódź. 25 listopada. Pod przewodnictwem 
dvr, Michejdy odbyła się konferencja Opieku- 
tów Rejonowych. poświęcona omówieniu tech- 
licznych szczegółów akcji dożywienia dzieci 
w szkołach W obradach wzięli udział przed. 
dawiciełe wszystkich bez wyjatku 14 dzielme 
Miasta oraż szereg osób, Mmtresujących się spra 
'wą dożywiania. 

Po wyjaśnieniu kiku spraw drobniejszych 
Mwzieto uchwałę. iż podział dzielnic na mmie 
te jednostki, obejmujące teren działania po- 
$czególnych szkól. ustala Opiekunowie Rep- 
mwi w porozumieniu z Opiekunami Głównyni 
Swego rejonu, póczem wmioski w tej sprawie 
brześlą Radzie Szkolnej do ostatecznego za- 
Wierd żenia. 

Szkoty powszechne otrzymaja z Rady Szkol- 
i listy składek na dożywtanie dzieci, z któ. 
li apoważniem człankowie epiek 

odwiedza wszystkich obywateli 
Wagn phwodu. zakłady przemysłowe. biura i 
stvtycje. przvczem deklarnacy beda wpła- 
Gl składki osnhiście na konto czekowe Nr 
18388 Kamunalnej Kasy Oszczednnści m. Ło- 
(dd w nafbliższych oddziałach pocztowych 
Kdył czytmaść osób  zlnerałacych podpisy. o 
tranięzą sie jedynie dy wręczenią blankietu 


| 


nadawczego, Po wypełnieniu isty będą zwró- 
cone do biura Rady Szkolnej które prowadzi 
śoisłą ewidencję ofiarodawców, 

W związku z majacą się odbyć w dniu 
8 grudnia b. r. zbłórką na dożywianie głodnych 
dzieci postanowiono, iż listy osób. upoważnio- 
nych do kwesty ulicznej | w lokalach zamknię. 
rych, wpłyną do Rady Szkolnej nagpóźniej do 
dnia 5 przyszłego miesiąca, 

Następnie p. dyr Michoyda zakomumikował 
checnym. t poza normalnemi składkami mic- 
sięcznemi wpłynęła ofiara od p. M. Silberstein 
z! 30 oraz od personelu nauczycielskiego Mẹ- 
skiego Gimnazjum Niemieckiego deklaracja na 
320 zł. 

Zamykałac konferencię, dyr. Micheida w 
krótkiem przemówieniu wyraził przedstawicie- 
lom opiek gorące podziękowanie za gotowość 
z jaką stanęli do ciężkiej pracy społecznej na 
zew Rady Szkolnej, a która daje pewność że 
rozpnozete dzieło walki ze skutkam przesile 
wa zaspódarczego hedzie prowadzane wytrwa 
le I oznajmił zgromadzonym. że w bież tygod- 
nlu rozpoczyna sie akela dnżywianła dzieci 

w IR szkałach, 
nałożanych na naidalszych kraficach miasta 
źamięszkałych przez najuboższa ludność. 
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ALBO L.K. $. ALBO POGOŃ»... 


Kto zostanie wicemistrzem ? 


Przyszłej niedzieli rozegra się wreszcie 
ostatni akt rozgrywek li ch. Lwów 
zainteresowany jest we wszystkich trzech 
ostatnich grach. Od wyniku meczu 
warszawskiego Legja- LKS, zależy pozy. 
cja Pogoni. O ile łodzianie każ, Pl co 


jest bardzo prawdopodobne, wobec dy- 


skwalifikacji Martyny i Nawrota, ŁKS, | 


zajmie 

zaszczytne drugie miejsce, 
w wypadku przegranej czy remis wicemi. 
strzem zostanie Pogoń. 


Kurs narciarski na Baraniej Górze. 


Zgłoszenia do 15 Ara 


W czasie od 26-g0 do 3I-go gru 
dnia urztdza Śl. Klub Narc. Rvbnik 
swój tradycyjny kurs narciarski na 
Baraniej Górze pod kierownictwem 
dypl. instruktora p. Podgórskiego. 
Należytość wvnosi dla członków P. 
Z, N. oraz dla studentów zł. Io, dla 
nieczłonków zł. 20. Koszta utrzy- 
mania wraz z noclegiem wvnosz?% 
zł. 8 dziennie. O zakwaterowanie u- 
czestników stara się wyłącznie | 
Klub. Bliższe dane dot. odjazdu, 


wielki 


zbiórki, ekwipunku i t. d., otrzyma ją 
interesanci po zgłoszeniu się, 
Zgłoszenia na kurs przyjmuje do 
15-20 gridnia za wpłata zaliczki 5 
zł. wyłącznie: Śląski Klub Narciar- 
ski Rybnik, skrytka 7. Przy zgło- 
szeniu należy podać dokładny adres, 
zawód ; wiek. Zaliczkę można wnła- 
cić na P. K. O. nr. 40 123. Przy 
zgłoszeniach snóżźnionvch klub nie 
gwarantuje za umieszczenie na schro 
nisku. 


mecz. 
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Europa Środkowa przeciwko Europie Zachodniej. 


W dniu ro grudnia b. r. odbędzie 
sie w Parvżu posiedzenie Międz. 
Zw. Piłki Nożnej. 

Porządek dzienny posiedzenia 
przewiduje sprawe utworzenia Te- 


zerw finansowych związku oraz kwe 
stję rozegrania w roku przyszłym 
wielkiego meczu: Europa Środkowa 
— Europa Zachodnia. 


„Niewinna”* książka. 


Jeszcze afera Ladoumegue'a. 


Dożywotnia kwalifikacja słynnego bie. 
gacza francuskiego Ladoumegue' a jako a- 
matora, jest ciągle jeszcze kwestją ży- 
wotną, Ostatnio francuski zwiazek „LA“ 
spotkał się znów z szeroko zakrojoną na- 


gonką prasy, tak, że zdecydował się wy- 
dać 50-stronicową książkę niebieską, w 
której ujęte być mają wszystkie „kwia- 
tuszki” przewinień Ladoumegue'a jako a 
matora. 


Stan tabeli ligowej 
w Austrii i na Węgrzech. 


Na czele węgierskiej tabeli ligo- 
wej stoj obecnie Ferencvaros — 8 
gier 14 pkt. przed Hungaria — 9 
gier 14 bkt.. Ujpestem — 8 gier 12 
pkt., Ofnerem. Szegedem. 


Na czele austriackiej tabeli li- 
gowej stoi obecnie Vienna — II 
gier 8 pkt., przed Rapidem — 11 
gier 6 pkt., Austria — II gier 6 pkt., 

Admirą — i Sportcklubem — po II 
gier i 6 pkt. 


Spori w kilku słowach. 


(—) Kalendarzyk imprez bokserskich na m. gru 
dzień zapow: iada się b. bogato, Prócz szeregu 
meczów i zawodów pięściarskich w Łodzj, cze” 
kają naszych pięściarzy również mecze wyjaz- 
dowe, Z najwaźniejszych zawodów należy wy” 
mien’ 'é, 8.XII mecz bokserski ŁKS-Bar Kochba, 
8.XII — mecz Łódź.Sztokholm, 18. XI—-mjedzy 
patta zawody ŁKS-u z udziałem pięściarzy 
warszawskich; z meczy wyjazdowych 18,X11-— 
mecz SkodarZjednoczone w Warszawie, oraz 
mecze, które rozegra zespół IKP. z reprezen* 
tacją m. Lwowa i z PPG w Grydziądzu. 
(—) W meczach piłkarskich o mistrzostwo 


Maszyny obliczają bilon 
w Banku Polskim. 


Łódź, dn, 25 listopada, Wskutek zwiększe- 
nia się obiegu blionu, niektóre instytucie banko- 
wę w Warszawie zmuszone już zostały do za- 
stosowama specjalnych maszyn obliczających i 
pakujących biton. 

Ostatnio zainstalowały u siebie tego rodza- 
ju maszyny 

zastępujące robotę ręczną 
Pocztowa Kasa Oszczędności j Bank Polski. 

W Łodzi narazie takich maszyn niema. 

Jak nas informuja jednak w najbliższych 
dniach maszynę taką otrzyma oddział Banku 
Polskiego w Łodzi. 


BACZNOŚĆ MARYNARZE REZERWY. 


Dnia 26 b m. w sobotę o godz. 19. odbę 
dżie się w lokalu „Federaci“ 0. O. ul. 
Piotrkówska III wspólna fotografja Towarzy- 
stwa Marynarzy Rez. z okazji rocznicy bitwy 
pod Oliwą. Prosimy o punkt. przybycie w 
mundurach. 

Sekretarjat czynny od godz. 19 do 20 w ś$ro- 


dy i piątki, 
„Cześć Flocie", 


KARTY RZEMIEŚLNICZE. 

Izba Rzemieślnicza w Łodzi podaje do wła- 
dótności osób zalntzresowanych, eż od dnia 
15. 12 1032 r. nie bedzie można otrzymać kař- 
tv rzemieślniczej na podstawie WA 
Urzędu Uuminnego stwierdzającego. że peten 
pracował w przeciągu 5 lat u rzemieślnika a 
wadzonezo samoistnie sło, 

Za dowód uzdolnienia zawcdowezo do sa- 
moistnegu prowadzenia rzemiosła od dnia 15. 
12. 1932 r. uważa się tylko: 1) uprawnienie do 
używania tytułu mistrza. 2) świadectwo czelad 
nicze wraz z trzechletmą pracą w charakterze 
czeladnika 3) świadectwo złożenia egzaminu 
przed Komisją Egzaminacyjną dla Majstrów 
Wojskowych oraz 4) stwierdzenie przez Urząd 
(iminy rozpoczęcia samoistnie prowadzenia rze 
miosła przed dniem 15. 12 1927 r. 

Dotyczy to również | tych LORENA 
którzy z tych czy innych powodów nie zalega 
lizowali dotychczas swych członków. a któ 
rych jedynym dowodem uzdolnienta zawodowe- 
go jest zaświadczenie 5-letniej pracy u samolst 
nega rzemieślnika. 


MANIFESTACJA PRZY POMNIKU 
KOŚCIUSZKI. 


Zarząd Okręgowego Koła Związku Inwali* 
dów Wojennych Rzeczypospolitej Polskiej w 
Łodzi prosi wazystkich członków o wzięcie jak 
najliczniejszego udziału w manifestacji spo” 
łeczeństwa łódzkiego przeciw zaborczej poli- 
tyce niemieckiej. Manifestacja odbędzie c Ry 
dniu 27 b. m. o godzinie 12-ej na Placu Wol, 
ności przy pomniku Koścruszki. 

Zbiórka członków przy sztandarze Zwięzko 
wym na Placu Woinoścj w niedzielę dnia 27 
b. m. ọ godzinie 11 m. 3A 

Zarzad 


t 


łódzkiej klasy G oraz o wejścje do klasy B, sy 
tuacją nie została dotychczas jeszcze wyjaśnio | 7 
na, Dwaj najgroźniejsi rywale Huragan i Tur 
pabjanicki, posiadają obecnie po jednakowej 
itości — 6 zdobytych punktów j e awansie dð 
wyższej klasy zadecyduje ostateczna rozgryw* 
ka, która odbędzie się w nadchodzącą niedzielę 
w Lodz} na boisku Widzewa, 

Zwycięzca tego spotkania, pomimo jż będzie 
miał już zapewniony awans do kl. B, będzie 
jeszcze musiał walczyć o tytuł mistrza ki, © 
z mistrzem rezerw. W mistrzostwie rezerw 
klubów A į B klasowych zostały rozegrane 
dwa mecze finałowe między Widzewem III 
(mistrzem trzecich drużyn zespołów A klasy) a 
KP Zjednoczone II (mistrzem rezerw — klubów 
B kl). Pierwszy mecz zakończył się wynikiem 
remisowym 4:4, zaś mecz rewanżowy rozegra” 
ny ostatniej niedzieli — zwycięstwem Widze” 
wa III w stosunku 3:2. Jednakże KP Zje. 
dnoczone złożyło protest do ŁOZPN-u, w któ 
rym powołuje się na udział w barwach Wi 
dzewa III dwóch graczy z pierwszej drużyny 
występujących pod przybranemi nazwiskami. 

(—) W związku z meczem KP. Zjednoczo* 
ne, który odbędzie się dnia 8 grudnia w War 
szawie, dowiadujemy się, że drużyna łódzka wy 
jedzie w następującym num w. musza: 
Brzęczek, w. kogucia Michalak, piórkowa 
Kijewski, w. lekka lekka: Stanikowski, waga 
półśrednia Marczewski, w. średnia: Pankow- 
ski, w. półciężka Jaskóła i waga ciężka: Ro- 
sław. 

(_) W rekordzie bramek strzelców ligo“ 
wych prowadzi nadal Herbstreich — 15 bra. 
mek przed Króiem 14 bramek, Kryszkjewiczem 
i Szerfkem — po 13 br. Malczykiem, Żurkow- 
skim, Arturem, Zielińskim j Kubińskim — po 
11 bramek itd. Tytuł tegorocznego króla 
strzelców ligowych przypadnie prawdopodobnie 
Herbstreichowi lub Królowi z ŁKSu. 

(—) Na ostatniem posiedzeniu Zarządu Li- 
gi, rozpatrywano sprawę zawieszenia Wisły za 
nieuregulowanie zobowiązań finansowych. Proś 
ba Wisły, co do zniesienia zawieszenia na 
mecz z Polonją została załatwiona odmownie, 
tak że kwestja meczu niedzielnego Wisła-Polo” 
nia znajduje się pod znakiem zapytania. 


Co nas po pracy rozweseli? 


Teatr Miejski — Jim i Jill. 

bog Kameralny — Rembrandt na sprze- 

a 

Teutr Popularny — Czar walca. 

Teatr w sali Geyera — Księżniczka Czar- 

PE a ści azd. 

ar — Wy 

Mas — Sim | Grim: 

Capitol — pop 

Casino — Blond V 

poj — I Miłość pon I Bomba śmie- 

chu. 

Czary — | Zdradzieckię światła, II Krółew- 

ski jeździec. 

Granq-Kina — Komenda serc. 

Ludowy — Pieśnmrz Paryża, 

Luna — Góry w płomi 

Metro — Slim | Grim. 

Mimoza — Światła | cienie PETZ ANĄ 

fl Dziesięć minut strachu. 

Oświatowy — dla dorosłych: Skąd ntema 

powrotu dla młodzieży: Żywy pocisk. 

Palace — Dobranoc Wiedniu. 

Pan — Pogromcy przestworzy. 

Przedwiośnie ~- Legjon ulicy. 

Rakieta — Odrodzenie. 

Splendid — Pieśń nocy. 

Styłowy — Kaprys madame Pompadur. 

Sztuka — Rozwńódka 

Zachęta — I Awanturnica, Il Grzeszńa ko* 
bieta. 


pn 
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Zapowiada codzięnnię fyfa 
doo b S am sadios 


kupić sobie sparat radiowy, 
iae pg ża "e mieć 
ele a 
kasia zaledwie dka slon 


tych miesięczniel 


Prospekty I osgan Informacje 
w ya Posztowym lub 
w Wydzisie „da tet on” Warszawa, 


Do mabycia w Łodzi, w firmie 
Block-Brun ul. Piotrkowska 104, 


a 
>. . 
Zycie ekonomiczne., 
BAWEŁNA, 
Notowania z dnia 24 listopada 1932 r. 

Aleksandria. Sakkelaridis, Styczeń 1494 mæ 
rzec 14,25, 

Nowy Jork i Nowy Orlean, Święto. 

Liverpool, (Zamknięcie), Loco 5,41, listopad 
5.13, grudzień 5.12, styczeń 5.12, luty 5.13. 

Egipska, Logo 7.51, listopad 7.19,  zrudzioń 
7.17, styczeń 7.25. 


Waluty dewizy i akcje 
na giełdzie warszawskiej 


DEWI7Y — PRZEWAŻNIE SŁABSZE. 

W dziale dewiz europejskich część kursów, 
zniżkowała, część zaś pozostałą bez zmiany. 
Wyjątek stanowiła dewiza na Paryż, która 
podniosła się o 1 gr. na 100 fr. fr. 

Najbardziej ucierpiał Londyn, który obniżył 
Się o ca 22 gr. na 1 fumoie, pozatem słabszą 
tyły Holandja i Włochy. Pierwsza z nich stro 
ciła 15 gr. na 100 fl, hol, Włochy  natomyssf 
1 gr. na 100 lirach. i 

Belgia, Praga I Szwajcarja zmian korsie 
wych nie wykazały. 

Nowy Jork kabel był tańszy o 0.1 gr. m f 
dolarze, 


PAPIERY PAŃSTWOWE — NIEJEDNOLICIP, 

W grupie pożyczek premiowych nastróg byi 
mocny, 8 proc, Pożyczka Budowlana, 4 proa 
Pożyczka Dolarowa oraz zwykłe odełakt 4 
proc. Pożyczki Inwestycyjnej zyskały po 28 m 
na sztuce. 

Z papierów dolarowych zakupywamo tyle 
7 proc. Pożyczkę Stabilizacyjną po cenłe e zy 
procent obniżonej. 


Listy t obligacje banków pafistwowych s "I 


zostały Jak zwykle bez zmiany. 
PAPIERY PROCENTOWF. 

Premjowa Pożyczka Budowlana ser. | 80.04 
Premj, Poż. Dolarowa, serja III 51.25, Premo- 
wa Pożyczka Inwestycyjna 98,25, Pożyczka 
Stabilizacyjta 1927 r. 55.25—54.50, Listy Zastąw, 
ne Banku Rolnego 83,25, Listy Zastawne Banku 
Rolnego 94.00 Listy Zast. Banku Gosp. Krak 
Il em. $3,25, Listy Zast. Banku Gosp. kraj $ 
em 940), Obligacje Komunalne Banku kere 
Kraj. I em. 83.25, Obligacje Komunalne Bank 
Gosp. Kraj. I em. 9400, Listy zast. Tow. Kr. 4 
w Warszawie 1928 r. 50.50, Listy Zast Tow 
Kred, Ziemsk. w Warszawie 37,50, Listy Zasł, 
Tow. Kred. m. Warszawy  57,25—56.68, Pot, 
Konwers m. Warsz 1926 r. 33,75, Listy Zast, 
Tow. Kred. m Łodzi 53,75, listy Zast. Tow 
Kred. m. Radomła 55.50. 


AKCJE — BEZ WIĘKSZYCH ZMIAN. 

Z papierów bankowych obracano akcjami 
Banku Polskiego, które po pewnych wahkantach 
zyskały 1.25 zł, na sztuce. 

W grupie metalurgicznej za akcja Lilpopa 
oraz za Ostrowieckie płacono kursy niezsnie= 
nione., Pozatem do oficjalnych notowań nie do- 
szło. 

KURSY AKCYJ. 

Bank Polski 87.50, Lilpop 12.75, 
ser, B 30.00. 

GIEŁDA ZBOŻOWA. 

Warszawa, 25, Il, Urzędowa ceduta Gieldy 
Zbożowo - Towarowej, ceny za 100 kz, paryteć 
wagon Warszawa, w hamdiu hurtowym, tadi» 
nek wagon, kursy ustalone na podstawie cen 
giełdowych: żyto standard I 700 gr (119 f) 15.78 
—1600, — standard H 587 gr. (117 f) 15.50— 
15.75; pszenica czerwona, jara, szklista 742 © 
(132 f) 27.50—28,00 — jednolita 742 gr. (125 © 
26.50—27.00, — zbierana 731 gr. (124 f) 26.00— 
26,.00—26.50: groch polny z work, 24,00—26,003 
Wiktorja z work, 26.00—30.00; mąka pszenna 
luksusowa wym. 40—50 proc. 45.00—50,00; ma 
ka pszenna 0000 wym. 50—60 proc. 40.00—45.00; 
mąka żytnia pytl. I gat. 65—55 proc. 2600- 
28.00: mąka żytma sitk. II gat po © proe, 
20.00—22,00; mąka żytnia ramowa 95 proc, 20.00 
—22 0. 

TEESI PYT a E 


Co zgotować jutro na obiad? 


Rosół z makaronem, 

Stuka mięsa z sosem chrzanowym = 
kartofle, 

Budyń czekoladowy. 


Ostrowieg 


WINSZUJEMY. 


Jutro: Piotrowi, 
Wschód słońca 7.11 
Zachód — 15,35 
Długość dnia 8.24 
Ubyło dnu 2.28 
Tydzień 48. 


| 
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Piękna wycieczka samotnika. |pqjjadelt zmalłega porucznika 


Kapitan angielski w sercu Afryki. 


Do Nairobi, stolicy terytorjum Kenji, 
w Afryce wschodniej, przybył kapitan 
Lonyers Lang, siedmiomiesięcznej 
wędrówce samotnej wzdłuż Afryki, po 
drodze od Przylądka Dobrej Nadziei do 
Kairu. 

Odważny i wytrwały podróżnik oświad- 
cza, że nigdy jeszcze nie miał tak wspa- 
niałvch wakacyj. 

Przybywszy na początku bieżącego 
"roku do Kapstadu, kapitan Lang nabył 
"tam 


niewielki samochód półciężarowy 
i puścił się w nim sam ieden na północ 
„przez okolice często bardzo odległe od ar. 
teryj komunikacyjnych, wobec czego 


spotykał po drodze dużo grubej zwierzy- 
ny, nie wyłączając lwów į słoni. 

Afryka południowa sprawiła na nim 
wrażenie przygnębiające, wobec istnienia 
tam antagonizmów rasowych, ale Afry 
kę wschodnią nazywa uroczą. 

A co jest najciekawsze, to okoliczność, 
że niemal wszędzie znalazł drogi tak do- 
bre, iż podczas całej podróży nie po- 
trzebował 

naprawiać pneumatyków. 


Należy dodać, że sportsmanowi an- 
gielskiemu nie- chodziło bynajmniej o 
zdobycie jakiegokolwiek rekordu, lecz 


tylko o zadośćuczynienie zamiłowaniu do 
wędrówek samotnych. 


Policja pod władza bandyty. 


Al Capone mia! własną fabrykę broni. 


_  Niezrozumiała dla Europejczyka ta- 
jemn ca potęgi Al Capone'a króla podzie 
mi amerykańskich, odsiadującego obecnie 
karę więzienna za „nadużycia podałko-- 
we”. zostaje teraz wyjaśniona Jesi ona 
wręcz zabójcza, dla charakterystyki ste- 
sunkow Nowego ŚWiata i wręcz niesiycha- 
da w swym cyn zmie, 

Jeden z czotowych „rycerzy podziemi” 
Chicago — Jack B bbo, umieszcza: obec- 
mie w prasie europejskiej obszerne wspom 
mienia, odsłaniając tę ponurą, a tak 

egzotyczną stronę 
amerykańskiego życia. 

' Całe zachodnie wybrzeże Stanów /.jed 
noczonych — jak się okazuje należało do 
sfery panowan a Al Lapone' a. M asta Chi 
cago, Detroit. Boston, Filadelfia, Balti- 
more, Wash.ngion itd. w r. 1920 były 
faktycznie uzależnione od jego wp.ywów. 
Posiadał ón w tych miastach szereg bro- 
warów, jedenaście olb;zymich firm tan 
sportowych, fabykę bioni, magazyn po- 
chu, szpital bank i około 

30 000 potajemnych spelunck. 

Al Capone ustanawiał pobory robotników 
budowlanych, transportowych ï  porio- 
wyci w miarę potrzeby — on to wpi wat 
na podniesienie płac, organizując sprawnie 
i szybko strajki. Ta właśnie dz ałalno ć 
zjednała mu rzesze robotn cze bez zastrze 
żeń. Mając zaś robotników po swojel 
stronie, Al Capone dopią! tego, iż prz 
siębiorstwa budowlane, fabryki chem ‘zne 
'4 towarzystwa okrętowe mus ały p acie mu 
olbrzymi haracz. 

Rząd zagwarantował mu wolną rekę 

w sferze jego wp!lywów. Polcia otrżv- 
mała nakaz nie wtrącania się w sprawv Al 
Cap'ne'a. Ale to jeszcze me wszystko. 
Ni»słychanie zręczną polityką Al Carane 
osiągnął, iż policja aktywnie współpraco- 
wała z nim w tępieniu band konkuren- 
cyjnych. 

Od tej chwili A! Capone nie wysv- 

łał już swych wrogów — „na space”. a 
poostawiał te role policji, która usuwała 
wskazanego rywala 

sprawnie i bez rozg!osu. i 

- A wiec nietylko świat przestępczy. 7na] 

dował się pod władza wszechmocnesc ban 


| 


ed | 
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dyktatora znajdowa! się rząd, pol'cja i nie 
oma| cała Ameryka. 


„EC HO" 


urządzili artystce „kocią muzykę“. 


W paryskim teatrze „Theatre Michel“ 
odbyła się hałaśliwa demonstracja prze- 
ciw znanej urtystce dramatycznej Al.cji Co 
cea. Artystka ta była bohaterką głośnej 
afery miłosnej, ponieważ zastrzelił się 
przez nią porucznik francuskiej marynar- 
ki, Point. 

Od czasu śmierci poruczniku Point, 
artystka 

nie występowała na «cenie. 

Ukazała się na niej po raz pierwszy do 
piero przed kilku dniami w sztuce , „Va- 
lentin le Desosse*. 

Premjeru sztuki odbyła się spokojnie. 
uonieważ połowę widowni zajęli urzędnicy 
prefektury policji Na drugiem predsta 
wienin awanturę wywołali przyjaciele zmar 
łego. porucznika Pointa. 

Sześcin z nich are-ztowała policja. mt- 
mo to nie zdoł:no przywrócić spokoju 
; przedstawienie musiano przerwać. 


— 


Włoskie władze policyjne zajęte 
są wyjaśnieniem zagadkowegso wv- 
padku, jaki w kronice policvinej 
Włoch dotąd nie był notowany. 
Stan rzeczy przedstawia sie, zwię- 
źle mówiac. tak: W jednym z prze- 
działów drugiej klasv pociagu po- 
spiesznego Genua-Neapol znalezio- 
no w kuferku 

poćwiartowane zwłoki kobiety, 

Wprawdzie wszystkie wvsiłki. podię 
te w kierunku rozpoznania ofiarv 
albo uiecia zbrodniarza, nie dały do 
tad rezultatu, policia odnalazła jed- 
nak poważne śladv. które moga przv 
czynić sie do rozwiazania zagadki. 
O sensacvinvm wvpadku podaje sie 
w pismach włoskich nastenuiace 
szczegółv: 

Dwóch żołnierzy wniosło do pa- 
koiu dvżurnego ruchu na dworcu w 
Neanoln kuferek zanważalac nrzv 


PSYCHOPATJA SAMOBÓ) STW. 
Dezerierzy ŻYCIA. 


Oryginalne poglądy francuskiego lekarza. 


„Aby popełnić saniobóistwo trze 
ba... urodzić sie samobóica*. 


Taka teze głosi i rozwija dr. 
Achille-l)oelmas. autor ciekawe! 
ksiażki. która ukazała sie w tvch 


dniach w Parvżu, p. t. „Psychologia 
samobójstwa”. 

P. Achille-Delmas, znanv psv- 
chiatra. wvstenuje stanowczo prze- 
ciwko ..sociomanom*. iak sie wyra- 
ża. którzv  przypisnia  samobói- 
stwom wyvłacznie przyczyny naturv 
społecznej. 


Tale dla T.omhrosa przestenczoćć 


bvła ziawiskiem  niezależnem od 
podłoża snołeczneeo nprzestepca — 
rodził sie przestenca. tak wedłne 


d-ra Delmasa istnieja ludzie, którzy 
są od urodzenia predestvnowani do 
smierci samobó'czej. możnaby DO- 
wiedzieć — rodza sie samobó;cami. 


Nie trzeba bvć wielkim sociolo- 
ciem. abv. zdać sohie snrawe z lego. 
że nesowanie roli warunków społecz 
nych i ekonomicznych. iako přzv- 
czyn samaháistw, iest w oczvwi- 
stej niezeodzie z rzeczywistością. 
która oheenie. w okresie kryrvsn, 
mamv. niestety, sposobność tak-ło- 
hrze noznać. 


Z drusiej iednak stranv nie nle- 
ga watpliwości. że sa iednostki, któ 
re szczególnie łatwo wnodaia w de- 
nresie i maja wvra”na skłonność do 
—- że sie tak wvrazimy — dezercii z 
walki życiowej. 

Z temi zastrzeżeniami tenria 
d-ra, Delmasa przedstawia sie cieka- 
«ie I zasługnie na to. abv ia nozn?ć 


Antor twierdzi 


tvlko ludzie, k 


wrodzona 


| stanowczo, 
ma lacv 


dyty. W sferze wpływów podziemnego: skłonność do tego mopa zdecvdo- 
ONSITE WET ESA TO ZZA Z ZOOTY © ORDES M TAT PY ONY EE EAA S E POJ T SOOT TERE 


Jojo-manja oznaką umysłowej degeneracji. 
Ciekawy artykuł neurologa. 


Znany francuski neurolog dr. Colo- 
land ogłasza w parvskiem czasopiśmie 
medvcznem ciekawy artykuł. poświę* 
cony. nowej psychopatologicznej epide- 
mji — jojomanii jak określa rozpano- 
szoną w całym świecie modną ere jo- 
jo. Wedle zdania dr. Colohanda. moda 
ta jest jednym z symptomów  umysło- 
wej degeneracji naszego spoleczenstwa. 
Autor artykułu zbadał kilka tysięcy 
zwolenników tej zabawki i na podsta” 
wie swycli spostrzeżeń stwierdza. Że 
wszyscy jojo'mani niemal bez wyjątku 
należą do kategorii osób niezrównowa- 
żonvch  kuprvśnvch. nudzącvch się- 


podnieconych w poszukiwaniu czegoś ; 


co im samvm nie jest wiadome. Jojo- 
manja jest nowym przejawem 
natarczywych idei do których wiedza 
dotąd zaliczała kleptomumię 


t. zw | 


(t). piro- | 


mane (zamiłowanie do podpaleń aryt- | 


momanię (chorobliwv zwvezaj liczenia 
wszystkich przedmiotów  znajdującvch 
sie przed oczyma itd) W dalszvm cią” 
gu dr C»loli"nd stwierdza zaraźliwość 
jojomani: yominającej  psychicz- 
ne 
epidemio średniowieczne. 


Rzecz godna uwagi, że każdv zwolen 
nik tej zabawki stara 
cene pozyskać nowvch zwolenników 
tej erv „Anostalstwo” to jest również 


Nie piicie 
wowej wody! 


r 


* 
kedakior naczeluv: Franciszek PruLśĆ 


sie za wszelką | 


cechą każdego zbiorowego schorzenia 
na tle psvchicznem 


Wyścigi weteranów samochodowych. 


z” 


Wsędzy t.ondynem u Brigłuon odbyły się 
rokiem 1905. Najlepszy ezus uzyskał wido 
na godzinę). Z pośród 60 samochodów - 

nie dojech 


wać się na świadome zadanie sobie 
śmierci. 

Samobójstwa bowiem — zda- 
niem d-ra Delmasa — spowodowa- 
ne są głównie. niemal wvłacznie. 


rozstrojem układu 

sympatycznego. 
Oczywiście wchodzą tu w rachubę 
tylko zaburzenia bardzo powazżiie, 


odvż iedvnie takie mową doprowa- 
dzić człowieka do stanu psvch'czne- 


go. w którym możliwe jest samo- 
bóistwo. 
Otóż tak daleko posunięty rozstrój 


układu sympatycznego możłiwy jest wy- 
lącznie u osobników o wrodzonej konsty- 
tucji cyklotymicznej (cvklotymja — okre. 
sowe zaburzenia psychiczne natury ma- 
njakalno-depresyjnej) lub nacechowanej 
| wzmożoną pobudliwością. 


Taka konstvtucja jest źródłem skłon. 
ności da samobójstwa. Na takiem podło- 
żu powstaje niepokój który umożliwia 
decyzję samobójczą, a nawet gdy prze- 
kracza pewną granicę, sam staje się je- 
dyną przyczyną samobójstwa. 


Paroksyzmv cykłotymiczne są prawie 


czają jednostki o wzmożonej pobudliwo- 
ści. 

W pewnym sensie można nawet mówić 
o dziedziczności samobójstwa. W tym mia 
nowicie, że konstvtucja cyklotymiczna jest 
dziedziczna, a wraz z nią skłonność do sa. 
| mobójstwa Natomiast wzmożona pobudli- 
wość, aczkolwiek wrodzona, jest rzadko 
dziedziczna. 

Z tych 
wniosek ze walka zapobiegawcza z sa“ 
mobójs'wami jest zadamem nie socjolo* 
gji; lecz nedvcvnv która jedna może 
iu coś zdziałać Zduniem bowiem d-ra 


| autor 
kb gdyby nawet udało się — co 


twierdzeń wysuwa 


rresztą me wvdaje sie — możliwem 
— usimać wszystkie przvezynv zewnę: 
trzne które pchaia ludzi do same hóil- 
stwa. zapabicełobv sie dzieki temu tvb 
ko sumabójstwom naskutek wzmożonej 
pobudliwosci wb wvwoałanvm napadów 
melancholii Ale takie wvpadki stano 
wią naiwvżej 15 proc. ogólnej liczby 
samobóistw. 

Reszta t. į 85 proc.. ma źródło w 
zeburzeniach _ bio-psvcholosicznych i 
żadne reformy społeczne nic tu nie po- 
| rodzą. 


To twierdzenie budzi zastrzeżenia. 
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zawsze spowodowane wewnętrznemi zmia= nawet ieżel, zgodzimy się ca kowicie 
nami fiziolosicznemi. Czasem tylko, tak ra tezv autora Pewne reformy mogły- 
samo jak paroksyzmy wzmożonej pobu. bv mieć ozromne znaczenie. Ponieważ 
dliwoścj, są skutkiem przyczyn zewnętrz- | konstvtucia sam hójcza” jest dziedzi- 
nych i wywołanego przez nie wzruszenia czna wiele imiałabv tu do powiedzenia 
| (ruina, strata bliskiej osoby, niepowo- |eugenika Ale gdy dałecy jeszcze jesteś- 
dzenia miłosne i t. d.) mv od zapobiezamia mnożeniu sie osob: 

Ale należy dobrze zdać so'ie sprawę WE ri ODC osipi eit Enara 
— pisze dr Dalmas — ze zraczenia tvch M! W tej dziedzinie — niełatwo u- 


AŻ :'hwvtnvch zaburzeń nsvchicznych — 
rzyczyn zewnętrznych. Rola czynników |“ 9 > : 
Bolein AJ BOA jest to kwestja odległej przyszłości. 
s; , 


jest przypadkową ; hardza mała 


w porównaniu z czynnikiem zasadniczym i 
koniecznym, którym jest sposób reago- 
wania danego osobnika. Na te same zda. 
izenia inaczej zareaguje jednostka zdro- 
|wa, a inaczej człowiek o temperamencie 
biologicznie anormalnym. 


Przedewszystkiem „urodzonymi samo. 
bójcami” sa ludzie o konstytucji cvkloty- 
micznej. z pośród których rekrutuje się 
190 proc. samobójców. Reszty dostar- 


„Antyszczurze'”* 


W drugiej połowie listopada odbył 
się w całej Anglji tydzień walki ze 
szczurami. Walka z tym strasznym 
szkodnikiem prowadzona jest tam z Ca“ 
ła zawziętością i przy użyciu najsku- 
zeczniejszych metod tępienia. bo też i 
szkody. wyrządzane co rok przez tego 
gryzonia sa olbrzymie. 


Obliczono. że w Anglji jest około 
czterdzieści milionów szczurów. 


a każdy pożera co rok za mniej więceł 
i0 szylingeów różnorodnej żywności Z 
drugiej strony są one rozsadnikami roz- 
maitych chorób zakaźnych. 


Podczas tygodnia walki ze szCzura- 
mi zabija się około miljona szczurów. 
Wojuje z nimi cała armia 6.500 funkcjo- 
nariuszv miejskich. Pozatem istnieją 
izne kluby „antyszczurze* których 
członkowie biorą czvnny udział w tych 
zapasach, wspomagani przez licznych 
amatorów z pośród młodzieży. 
| Plaga szczurów jest tak nieznośna. 
że w pewnych okrezach wiejskich we- 
szło w zwyczaj poświęcać jeden wie- 
czór na tvdzień na niszczenie 
| tych żartocznych gryzoniów. 

Tu i ówdzie jednak ludność zamało się 
interesuje tym żvywotnym dla wsi an- 
gielskiej problemem. tak. że minister 
rolnictwa zmuszony był rozesłać okól- 
nik. w którvm donosi o surowvch ka- 
rach jakie będą stosowane wobec nie- 
Ibatych właścicieli nieruchomości W 
tnelji istnieje bardzo stare prawo któ 
e pozwala karać wysokiemi grzywna” 
ni niedbałość w walce ze szczurami 
Okazuje sie więc. że plaga ta datuje się 
zdawiendawna. Władze nie poprzesta 


wyścigi samochodów, zbudowanych prz 
czny na ilustracji 38 letni Darmler, (37 ki 
we'eranów, które wystartowały, dziea ç 
ało do mety. a 


Odbito w drukari Aładysława Stypułkow skiego 
w łodzi Piotrkowska 195 (Karola 2) 


Policjanci całej Italji 


iszukają właściciela krwawego kufra. 


tem, że kuferek pozostawił w prze- 
dziale drugiej klasy jakiś niezna- 
ny pasażer. Żołnierzy uderzył fakt, 
że kuferek był niezwykle cieżki. Sam 
fakt iak i inne podejrzane okol:cz- 
ności skłoniłv urzędnika do otwar- 
cia kuferka w składnicy bagażowej 
w obecności żołnierzy, którzy nie- 
zwykły „bagaż” przynieśli. Widok. 
jaki przedstawiała zawartość kufer- 
ka, był okropny. 
Z kuferka wvdobvto cześci rozćwiar 
towanvch zwłok kobietv i to nai- 
pierw głowę. odcięta ostrym nażem 
od tułowia. Morderca nokaleczvł 
twarz ofiarv brntalnemi cieciami. 
abv w ten sposób utrudnić ustale- 
nie. kim iest zamordowana. Kan- 
czvn dolnych i sórnvch w kuferku 
nie bvło. Policia nowiadomiona. 
obłożvła kuferek aresztem i przeka- 
zała zwłoki nieszcześliwei kobisty 
instvtntowi medvcvnv sadowej. Żoł 
nierze musieli szczesółowo 
opowiedzieć wszystkie 
okoliczności, 

Mogli oni podać tvlko tvle. że no 
wyvieździe ze stacii Piza. zbliżył się 
do nich. siedzacych w mrzedziale n- 
hok. newien meżczvzna | powied> „ł. 
że iakiś nieznaiomv. którv w Pizie 
wysiadł, nozostawił w przedziale ku- 
ferek „Ze wzeledn na to. że na na- 
stenne! stacii wvsiadam — powie- 
dział nieznanv towarzysz podróży 
— prosze zwrócić na basaż uwaoe. 
odvbv zaś noszkodowany sie nie 
zełosił oddać kuferek władzom ko- 
leinwvm w Neanaln*. 

Żo'łnierze w tem nostepowaniu 
nieznaneen wsnółnasażera 

nie widzieli nic zdrożnego. 

Gdv ich rozmówca na nastepnej 
stacii wvsiadł, zabrali kuferek „dla 
beznieczeństwa: do swego przedzia- 
łu. Gdv sie w czasie podróżv nikt no 
kuferek nie zgłosił, postanowili „ba- 
oąż* wręczyć władzom. O wvsla- 


dzie nieznaiomesn żołnierze nie 
wiele powiedzieli. Policia iest prze- 


konana. że taiemniczv pasażer iest 
morderca. i że baike o zapomnieniu 
kuferka przez innego pasażera opo- 
wiedział tvlko po to, by w sposób 
prostv 

uzasadnić opuszczenie pociagu. 

Według twierdzenia lekarzy, za 
mordowana jest kobiet- licząca od 
24 do 30 lat, Należy ona niewatpli- 
wie do t. zw. wvższvch sfer. Spo- 
sób. w iaki mordu dokonano, pozwa 
la przypuszczać, że chodzi o akt 
zemsty, 

W kuferku znaleziono prócz gło 
wv i tvłowia zamordowanej także 
dwie gazety z T.iworna. Kuferek 
jest produktem fabrvcznym i nie no 
si zadnych napisów, którebv mogły 
ułatwić nstalenie nazwiska zamordo 
wanej albo mordercv. Wvniki do- 
tvchczasowvch dochodzeń trzvma- 
ne są ze wzeledu na dobro śledztwa 
w tąiemnicv. 


kluby w Anglii 


6500 funkc onar uszy walczy z 40 miljonami szczurów. 


ią na tem. W całvm kraju prowadzoną 
jest usilna propaganda 


walki ze szczurami. 


Przygotowano nawet film. pouczałący 
e środkach walki z niehezpiecznem i 
tak szkodliwem stworzeniem. 


Podsłuchane. 


ARTYSTYCZNE MAŁŻEŃSTWO. 


— No, jak wam się powodzi? 
— O doskonale! Ja gotuję, mój mąż 
maluje, a potem razem naradzamy się co 


ZABYTEK. 
— W gazecie piszą, że Włochy nie wy: 
puszczają z kraju żadnych zabytków. 


— To doskonale, w takim razie cioci; 
Petronela nie wróci więcej z podróży. 


LECZENIE. 


— Panie doktorze, nachodzą mnie takie 
smutne przeczucia; myślę często o samobój 
ałwie. 

— To już niepotrzebne, odkąd je 
jestem przy pani. 


DZISIEJSZA MŁODZIEŻ. 
— Powiedz mi Felu, co ty rozumies. 
przez nieprzyzwoitość? 
— Jak ktoś trzeci niespodziewanie nal 
chodzi. 


| zmowie 
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